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PollUka k o n s M m o  
o prosto

f  W czorajsze przemówienie p. min. Becka 
Jest zdarzeniem europejskiem i niewątpliwie 
wsłuchiwały się w nie bacznie wszystkie kan­
celarie dyplomatyczne. Polska leży przecież 
w newralgicznym punkcie Eupopy, na linji 
zetknięć często sprzecznych z sobą intere­
sów — je s t ośrodkiem kluczowym poli yki 
międzynarodowej. Nie jest to pozycja ani wy­
godna, ani przyjemna, ani łatwa. Aby w ta­
kich warunkach sprostać piętrzącym się za­
gadnieniom trzeba zachowywać niezwykle 
trzeźwe wyczucie rzeczywistości, trzeba uni 
kać egzaltacji dyplomatycznej, trzeba być 
eceptyki m polityki międzynarodowej a nie 
pięknoduchem, z chwycon m przemijającemi 
pomysłami.
> Tc mi właściwościami powinna odznaczać 
się polska polityka międzynarodowa w wa­
runkach n o r m a l n y c h .  Co zaś mówić o 
czasach obecnych, o okresie zupełnnej p ły n ­
n o ś c i  zjawisk m ię’zvnaro'owych? Zaos'rzuć 
czujność, wzmagać ostrożność. Nie podziela- i 
my więc zarzutów tych, którzy mi-ńsTa Be' ka | 
nazwali sfinksem, którzy ganią go za malo- 
m xwróść. W  obecnych warunkach międ vna- 
ródowych lepiej mówić zamało, niż zadużo. 
Ślizgawka, na której zbił sobie nos rńHbster 
W ielkiej Brytanji nie zachęca do ndo^zień- 
czych podskoków. Nic jest zresztą rzeczą 
ważną o czem minister spraw zagranicznych 
m ó w i a ważną rzeczą co r o b i .

Min. Beck re ilb u jc  przedewszvsJkiem 
koncepcje po’itvki zagranicznej' zmarłego 
W ielkiego M arszalka a od czasu gdy Józef 
Piłsudski um arł nie obserwujemy żadnej za­
sadniczej zmiany w pracy ulicy Wierzbowe,. 
Linja wytyczna zachowana jest w czystej for­
mie. Szukamy więc w  po'ityce międzynaro­
dowej solidarności i porozumienia, z morza 
płynności stosunków wyławiamy wszystkie 
elementy konstruktywne i realne, pilnujemy 
nie kłaść palca międzv drzwi tam, gd’ie nas 
nie proszą i tom. gdzie nie zmusza nqs do 
tego wyraźny interes Polski. Interes Polski — 
pojęty w jaki sposób?

..naszą rzeczą — mówił min. Beck -■ jest 
określić, co uważamy za rejon polskich zainte­
resowań i żadnei eotnwei recepty na ten temat 
nie przvimiemv. Kto praśnie naszej współpracy 
musi się z nami co óo teso porozumieć .
Niestety w przeszłości w poTiłyce mię*zy- 

narodowej Polski tej zasady często nieprze- 
strzegano. Zamiast p o r o z u m i e w a ć  się, 
ulica Wierzbowa spełniała p o l e c e n i a  in­
nych kaneelaryj dyplomatycznych. Dziś za­
sadą naszej polityki zagranicznej jest s a m o ­
d z i e l n o ś ć .  Wyniki takiej metody postę­
powania są bardzo owocne. Krąg naszych przy 
jaciół rozszerza się. W szystkie dawne soju­
sze pozostały nietknięte, przybyło natomiast 
nowych porozumień międzynarodowych oraz 
cenny fakt poparcia reelekcji Polski do Ra­
dy Ligi Narodów przez państwa skandynaw­
skie, tak  zawsze ostrożne w szafowaniu swej 
Życzliwości. Jest to zdrowy objaw wzrostu 
znaczenia i wpływów Polski na szlaku w 
początkach niepodległości zaniedbanym — na 
szlakę bałtyckim.

Wyniki polskiej polityki zagranicznej 
oceniamy więc p o z y ty w n ie .  Tak samo po­
zytywnie oceniła ją poważna prasa francu­
ska w pierwszych komentarzach do mowy 
p. ministra Becka. Jak  oceni mowę min. B cha 
opinja polska? Także pozytywnie. Należy tyl­
ko czytać z mowy min. Becka w s z y s tk o ,  
nietyl’.c to, co powiedział, ale i to, czego 
nie powiedział, ho nie powiedziałby tego ża­
den z rozsądnych dvp'omatów, bo opi j i  pu­
bliczna powinna dobrze o tem w ie d z ie ć .

Pozwolimy sobie rzucić kilka własnych 
dopowiedzeń. Na zjawiska europejskiej poli­
tyki zagranicznej stara się wywrzeć zdecy­
dowany wpłvw międzynarodowa ma^ja masoń­
ska. Ona chciałaby jednostronnie sk:erować 
wszelkie nici porozumień europejskich na so-

Wytyczne naszej polityki zagranicznej
Przemówienie min. Becka w komisji budżetowej sejmu

W a r s z a w a  16. 1. Na -Dowiedzeniu sejmo­
wej komisji spraw zagranicznych w dniu wczorajszym 
p, minister Beck wygłosił następująco przemówienie;

Wysoka Komisjo!
Przedstawiając nowowybranym izbom szereg wnio­

sków ratyfikacyjnych, umów i układów międzynaro­
dowych, zwróciłem się do pana prezesa komisji spraw 
zagranicznych z propozycją wygłoszenia e.rpose o 
całości naszej polityki, o tych wszystkich podstawach 
i o tych wszystkich ramach, w których przedstawione 
panom do ratyfikacji układy stanowią szczegóły 
i fragmenty.

Postaram się przejść kolejno szereg interesują­
cych nas zagadnień i wyjaśnić elementy które służy­
ły za podstawę pobieranych przez nas deeyzyj.

O bjck tyw n ic i bezinteresow ni®  
od n osim y s ię  do k o n flik tu  

w ło sk o -a h isy ń sk ieg o
Pozwolą panowie, że zacznę od sprawy wybija­

jącej się dziś na czoło dyskusji dyplomatycznych i

P rzy g otow an ia  ob ron n e A nglji w E gipcie

Na zdjęciu widzimy wielki angielski obóz wojskowy w Sidi Bishi. ogrodzony gęstym drutem 
kolczastym

wiecką Moskwę, ona usadowiła swoja wpływy 
mocno w kance.arjach dyp omalycznych Pra­
gi i Bukaresztu, ona wreszcie radaby orjen- 
tować poIPykę międzynarodową według sym- 
patji czy antypatji do tego lub innego we­
wnętrznego ustroju po ityeznego państw. Ma­
soni, a więc międzynarodówka socjalistycz­
na. Ilekroć te wpływy w Europie brały górę, 
tvl?’ ?ć pows'awa'c bardzo wiele z tego za­
mętu. Wpływy te umocniły się we Francji 
we F ro e ie  Ludowym, tak os ro zwalczaj->cvm 
Layala. Prawica francuska stara się dziś

prasowych całego świata, sprawy KONFLIKTU 
WŁOSKO-ABISYŃSKI EGO. Jest to sprawa od 
ia.- daleka, lecz bardzo za to charakterystyczna dla 
oceny najistotniejszych elementów dzisiejszego życia 
międzynarodowego Postaram się zanalizować kolejno 
wszystkie czynniki, jakie w tym konflikcie poważniej­
sza rolę odgrywają i wskazać, który z nich odegrał 
dla nas rolę decydującą.

Praktycznie biorąc, Afryka jest dla nas ziemią 
odległą, w której nie mamy bezpośrednich interesów. 
Z WŁOCHAMI utrzymujemy bezpośrednie jaknnj- 
lep«ze stosunki na dawnych tradycjach i kulturalnem 
zrozumieniu wzajemnych interesów oparte, a w przed­
dzień prawie wybuchu konfliktu włosko-ahisyńskiego 
prowadziliśmy przyjazną wymianę poglądów, w celu 
znalezienia przez życzliwą współpracę szeregu państw 
poprawy stosunków w bliskim nam geograficznie re- 
jcnie naddunajskim.

W kształtowaniu się tego konfliktu na forum ge­
newskim czołową rolę odegrało stanowisko rządu an- 
gmskiego. Nie mam prawa określić W. Brytanji 
jako strony w tym konflikcie, gdyż z chwilą i jak 
długo sprawa traktowana jest w ramach normalnych 
organów Ligi narodów, określenie to nie bvłobv ści­
słe Mówiąc o W. BRYTANJI, pragnę stwierdzić, że 
nasz stosunek z tem mocarstwem kształtuje się jak- 
nejlepiej, co znajdowało wyraz zarpwno w szeregu 
działań na terenie genewskim, jak w rozwijających 
iJę' pomyślnie stosunkach 'ekonomicznych między 
szemi krajami. Nieprawdopodobne wydaje się też zu­
pełnie, ażeby między istotnemi celami polityki angiel­
skiej w Europie, a żywotnemi interesami naszej poli- 
trki mogła zachodzić jakakolwiek sprzeczność.

STOSUNEK NASZ ZATEM DO AKTUALNE­
GO KONFLIKTU JEST CAŁKOWICIE OBJEK 
TSWNY I BEZINTERESOWNY Niemnjej' wzięli­
śmy udział w pracach organów Ligi i wspólnie z in- 
,.vmi członkami tvch organów wydaliśmy pewne 
aadzwvczaine zarządzenia, zwane sankcjami.

P o lsk a  n ie  u p raw ia  p o lity k i 
ponad stan

Decyzja ta  wymaga wyjaśnień Uważam, że w 
każdej zjawiającej się na horyzoncie międzynarodo­
wym sprawie najistotniejszą rzeczą dla naszego pań­
stwa jest określenie właściwego rozmiaru naszego za­
interesowania i zaangażowania PROWADZENIE

wpływy te w polityce międzynarodowej neu­
tralizować, domagając się doprowadzenia do 
porozumienia z niemymi.

iMe para w tej chwili na rozprowadzanie 
tych myśli. O rjen tuą one jednak w wystar­
czający sposób, jak skomplikowane są wa­
runki międzynarodowe Europy, jak ostroż­
nym musi być każdy minister spraw zagra­
nicznych, oraz jak dobrze jest, że zasady 
polskiej poHtyki zagranicznej są kons‘ruk- 
tvwne a proste i wolne od wszelkich wzg’ę 
dów ubocznych. Oceniając zaś mowę p. min.

POLITYKI „PONAD STAN", CHĘĆ INTERWEN­
CJI W SPRAWACH. PRZEKRACZAJĄCYCH ZA­
KRES NASZYCH INTERESÓW 1 MOŻLIWOŚCI, 
PEWNEGO RODZAJU WSZEDOBYLSTWO PO­
LITYCZNE UWAŻAM ZA RZECZ NIEWSKAZA­
NĄ Z drugiej jednak strony pamiętać musimy, że 
zarówno położenie geograficzne, jak i powszechnie 
uznana już chyba waga naszego państwa w życiu mię- 
dzynarodowem, uie pozwala nam dla chwilowej wy­
gody, czy oportunizmu schodzić poniżej tego poziomu, 
jaki nam rac-huuek żywych sił w życiu międzynarodo­
wo™ wyznacza.

Problem ten stanął przedemną na jesiennem zgro­
madzeniu Ligi narodów', na którem wspólnie 7. inny­
mi pracowaliśmy w atmosferze wielkiej troski spo- 
wodu zarvsowuiącego się konfliktu, —  konfliktu, 
-wchodzącego, iak wspomniałem, poza sferę naszych 
bezpośrednich interesów.

U jednyeh państw, bezpośrednio zaangażowanych 
w Afryce, sprawa ta budziła zainteresowanie z tego 
właśnie tytułu. Dla innych posiadała ona specjalne 
znaczenie ze względu na ieh negatywny stosunek do 
włoskiego ustroju faszystowskiego. Dla wszystkich 
wreszcie doniosłość tego konfliktu leżała w jego wpły­
wie na przyszłość istnienia ssmei instytucji Ligi na­
rodów.

Pierwszy motjuy — polityka afrykańska — bez- 
pi średnio nas nie dotyczy. Drugi argument także nie 
może w decyzjach naszych odgrywać roli. Signum 
lemporis — to właśnie niezwykła różnorodność fortn 
ust’m'nwvch w poszczególnych państwach i powszech­
ny prawie proces zmian w tej dziedzinie, idący w 
najróżnorodniejszych, sprzecznych ze sobą kierunkach.

Niedaleko szukając każde z sześciu sąsiadujących 
z nami państw rządzi się według innych systemów i 
metod, inne wybrało formy dlp swego ustroju i in- 
nemi hasłami je uzasadnia. Gdybyśmy zatem wedle 
doktryn ustrojowych clicieli regulować politykę mię­
dzynarodową i stosunek do poszczególnych państw, to 
moglibyśmy w całym świecie dojść w ostateczności do 
czegoś w rodzaju „wojen religijnych".

Natomiast zmęczony trudnościami świat potrze­
buje właśnie czegoś przeciwnego. — jakiegoś znośne­
go modus vivendi. Sądzę, że o wiele słuszniej jest 
POZOSTAWIĆ WSZYSTKIM PAŃSTWOM TRO ­
JKĘ O ICH ŻYCIE W EW NĘTRZNE. POSZUKI­
WAĆ ZAŚ SOLIDARNOŚCI I POROZUMIENIA 
TAM, GDZIE TYLKO TO MOŻLIWE, NIE KIE­
RUJĄC SIĘ W POLITYCE MIĘDZYNARODO­
WEJ SYMPATJĄ CZY ANTYPATJĄ DO JA­
KIEGOKOLWIEK USTROJU POLITYCZNEGO.

P o lsk a  w ob ec L igi N arodów
Pozostał nam zatem element ostatni, element Li­

gi. Miałem już niejednokrotnie sposobność określić w 
parlamencie nasz stosunek do tego zagadnienia Nie 
chcę w tej chwili analizować, czy pakt Ligi jest do­
bry, czy zły, ani wypowiadać przypuszczeń, czy się 
utrzyma czy nie, czy też być może, trzeba będzie go 
zreformować

DOPÓKI PAKT TEN JEST PRZEZ ZNACZ­
NĄ ILOŚĆ PAŃSTW UZNAWANY. TO OBOWIĄ­
ZUJE NAS W TYM SAMYM STOPNIU CO IN­
NYCH, — NIE WIĘCEJ I NIE MNIEJ W okre­
sie wielkiej płynności wszystkie) zjawisk życia mię­
dzynarodowego, rząd nasz NIE MOŻE PRZYKŁA­
DAĆ RĘKI DO OSŁABIENIA TEGO INSTRU­
MENTU WSPÓŁPRACY MIĘDZYNARODOWEJ. 
To zdecydowało o linji postępowanie polskiej delega­
cji w Genewie zarówno w Radzie Ligi jak i w innych 
zespołach przez Ligę do pracy powołanych.

W głosach prasy i opinji wysuwano jeszcze do­
datkowy argument, popierający nasze w tej sprawie 
stanowisko, mianowicip znaczenie tej sprawy, jako 
precedensu. Muszę się panom przyznać, że uważam 
wartość precedensu jako argumentu z punktu widze­
nia naszych interesów, za wątpliwą.

Już nawet w tych kilku latach, w których zaj­
muje się czynnie polityka zagraniczną, stwierdziłem

Becka opinja publiczna musi pamię'ać, że od 
po’;'yki zagranicznej nie wolno żądać rzeczy, 
które należą do społeczeństwa; nie wolno 
wymagać, aby minister spraw zagranicznych 
umacniał w e w n ą t r z  kraju narodową zwar 
tość i odporność mas. Tego ma raczej prawo 
żądać minister spraw zagranicznych od spo­
łeczeństwa, jako atutu do rozgrywek mię­
dzynarodowych. Bo naj’epszy dyp'omata za­
wiedzie, g"’y nie będzie za nim stała wewnętrzr 
na siła dobrze zorganizowanego państwa.

J . W .
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tyle precedensów sprzecznych, że trudno mi za każdym 
Iracem zdobywać się na wiarę w ich trwałość, 
t Mieliśmy konferencję rozbrojeniową, która odję­
ła nietylko państwa do Ligi należące, ale i szereg 
państw poza Ligą. A więc szukało się zasady pow­
szechności i najszerszej współpracy, a jednak potem 
mieliśmy deklarację pięciu państw, które nie pytając 
iinnych, przesądziły o celach i, jak się okazało, o re­
zultatach konferencji. A potem znowu mieliśmy 
uchwałę Ligi, która potępiła konsekwencje deklaracji
pięciu. Gdzież tu jest zatem precedens-----I  tak by-

' ło s wielu innemi rzeczami. Wracamy tu znowu do

Konstruktywne wskazania Marszałka Piłsudskiego
Kiedv mówię o PRZEW IDY W ANIACH I  PRA ­

CACH, prowadzonych od szeregu lat, mam na myśli 
oczywiście okres, kiedy W IELIE LINJE NASZEJ 
POLITYKI BUDOWAŁ I TWORZYŁ MARSZA­
ŁEK PIŁSUDSKI. Jest zresztą chyba rzeczą oczywi­
stą, że nie można wogóle mówić o polskiej polityce 
zagranicznej, nie mówiąc o postaci jej wielkiego 
twórcy.

Od szeregu lat bowiem i w przewidywaniu tego 
rozstroju stosunków międzynarodowych, który dziś 
obcerwujemy,. polityka polska szła uporczywie DRO­
GĄ POSZUKIWANIA ELEMENTÓW KONSTRUK 
TYWNYCH, a realnych, rozwiązań dla nas i dla in­
nych pożytecznych, a praktycznych. Dzięki temu wła­
śnie była prosta. Ułożenie głównych spraw sąsiedz­
kich dało jej najpełniejszy wyraz- Między 1932 a 
1934 rokiem przyjęło to formy konkretnych układów-

U k ład y  z  N iem cam i i  Sow ietam i
Przypomnieć tu mojem zdanem należy, że w 

PAKCIE NIEAGRESJI MIĘDZY Z. S. R R- A JE­
GO ZACHODNIMI SĄSIADAMI POLSKA ODEGRA 
ŁA ROLĘ DECYDUJĄCĄ, przyczyniając aię tern do 
stworzenia poraź pierwszy zasad trwałego pokojowe­
go stosunku między Związkiem Sowieckim, a państwa 
mi o iinym ustroju,

JEŚLI ZAŚ CHODZI O NASZ UKŁAD Z NIEM­
CAMI Z 1934 R TO OPINJA ŚWIATA CAŁEGO 
OCENIŁA TEN AKT JAKO JEDNO Z NAJDONIO­
ŚLEJSZYCH WYDARZEŃ MIĘDZYNARODOWYCH 
NA DRODZE DO TWORZENIA POKOJOWEGO 
WSPÓŁŻYCIA W EUROPIE POWOJENNEJ.

Pfzy zawieraniu naszych układów z sąsiadami 
ewróciliśwy troskliwą uwagę, by nie naruszyć naszych 
poprzednich zobowiązań, wyn kaiących z sojuszów z 
Francją i Rumunją oraz paktu Ligi narodów. Stawa­
liśmy zawsze do współpracy tam. gdzie działalność 
nasza mogła mieć istotne znaczenie. To wzmocnenie 
ducha solidarności i przyjaźni między naszem pań­
stwem. a państwami zbliżonemi do nas bądź to przez 
dawne tradycje bądź też wspólny geograficzny, poli­
tyczny. czy ekonomiczny rejon.

W poglądach mężów stanu i głosów szerokich kół 
poetycznych ZAGADNIENIE ORGANIZACYJ RE­
GIONALNYCH POJAWIA się ostatnio coraz częściei 
i dlatego warto temu tematowi poświęcić trochę 
uwagi.

P o lity k a  P o lsk i je s t  p rosta
PONIEWAŻ UNIWERSALIZM LIGI NARODÓW 

ZAWIÓDŁ, a właściwie nigdy nie doszedł do skut­
ku, więc nic dziwnego, że myśl o organizacjach regjo 
nalnych przewija się w dzisiejszych rozważaniach 
politycznych Mvśl to może j słuszna. Musimy iedcak 
stwierdzić wyraźnie z naszej strony, że naszą rze­
czą iest określić co uważamy za rejon polskich zain­
teresowań i żadnej gotowej recepty na ten temat nie 
przyimiemy. Kto pragni.e naszej współpracy musi się 
z nam: co do tego porozumieć-

Polska polityka szukająca uproszczeń w skompli­
kowanym świecie zjawisk międzynarodowych. była 
niejednokrotnie . odmienna od przechodzących równo­
cześnie fal życia m*'ędzvnarodowego Dawało to czę­
sto i daje jeszcze teraz powód do szeregu kampanii

polemik
Odwiedzając ubiegłego lata stolicę jednego z za­

przyjaźnionych państw, mogłem też śmiało pow e- 
dzieć: ..POLITYKA POLSKA JEST PROSTA — TAK 
PROSTA. ŻE NIEKTÓRE SZCZEGÓLNIE PODNIE­
CONE WYOBRAŹNIE NIE CHCA W ŻADEN SPO­
SÓB W TO UWIERZYĆ'* PUNKTEM WYJŚCIA DLA 
T E T POLITYKI. JAK I TEŻ I CELEM OSTATECZ­
NYM MUSI BYĆ OCZYWIŚCIE INTERES POLSKI 
A NIE CO INNEGO ŻADEN WZGLĄD UBOCZNY 
ANI ŻADNA ABSTRAKCYJNA DOKTRYNA NIE 
MOŻE MIEĆ NA NIĄ WPŁYWU Rozumiejąc iednak 
szerzej polską, rację stanu, doceniać musimy współ­
pracę z innemi tam, gdzie się ona dla nas w formach 
jasnych i niedwuznacznych, a zgodnych z interesami 
i godnością naszego narodu otwiera Od tei współpra­
cy nie chcemy się uchylać. W każdym iednak poszczę 
gólnym . wypadku musimy dobrze wiedzieć, jaki jest 
motyw i cel proponowanych układów, czy dz-iałań i 
czy te motywy i cele nie są z naszą polską racią sta­
nu sprzeczne. Układów politycznych podpisaliśmy 
niewiele ALE PODPISALIŚMY JE POTO ABY DO­
TRZYMAĆ — WYMAGAJĄC OCZYWIŚCIE OD KA­
ŻDEGO Z NASZYCH PARTNERÓW WZAJEMNO­
ŚCI.

S u k cesy  w  G enew ie
Znaczenie naszej współpracy iest zresztą przez 

inne państwa coraz wyraźniej doceniane Mieliśmy te 
go dowód na ostatniem zgromadzeniu Ligi narodów 
gdzie jedyną polską sprawą była ponowna nasza ree- 
lekcja do rad Ligi. Wspominając o naszym wyborze 
chciałbym tu podkreśl ć że NIE TOWARZYSZYŁY 
MU ŻADNE PRZETARGI POLITYCZNE, i że ta wła 
śnie prosta forma tego aktu upoważniła mnie do po­
wiedzenia O POWSZECHNEM JUŻ ZROZUMIENIU 
ROLI NASZEGO PAŃSTWA W ZESPOLE MIĘDZY 
NARODOWYM. Chciałbym tu iedynie podkreślić, zda 
niem mojem cenny szczegół: PAŃSTWA SKANDY­
NAWSKIE PORAŹ PIERWSZY POSTANOWIŁY 
ZROBJĆ WYJĄTEK I GŁOSOWAĆ NA NASZĄ 
REELcKCJĘ Ze względu zarówno na nasz jak i na 
powszechny szacunek dla tych państw i narodów, wy 
soko ceniących zasady swego postępowania i moral­
ność polityczną uważam za swój obowiązek przypom­
nieć o tym fakcie,

D obre stosu n k i są sied zk ie  j
Przedstawiłem panom główne wytyczne naszei 

polityki i starałem się scharakteryzować metodę, pod­
kreśliłem przytem wagę, jaką przykładamy do zagad­
nienia stosunków sąs edzkich w przekonaniu, że pra­
ca dla wytworzenia dobrego sąsiedztwa iest najbar­
dziej realnym czynnikiem w dziedzinie wysiłków po­
kojowych. N*e wszędzie oczywiście możemy stwier­
dzić jednakowe i równie pozytywne rezultaty Sąsia­
dów mamy wielu Nie będę iuź wracał do dwóch wiel 
kich sąsiedztw wschodniego i zachodn ego oraz do Ru­
munii. która iest naszym aliantem Jest dale) Łotwa- 

którą utrzvmujcmy przyjazne stosunki, rozwijające 
się pomyślnie,

L itw a b u rzy  p ok ój w E uropie
Mamy, niestety, następnie naidz wacznieisze zja­

wisko w dziedzinie sąsiedztwa, t. j. Litwę sąsiada nie- 
uznaiącego w stosunku do nas żadnei z norm sąsiedz­
twa. stosowanych przez cywilizowane kraie Mogliby­
śmy powiedzieć że iest to punkt zero gdyby nie to. 
że ostatnio zakończony proces o zabójstwo ministra

wielkiej płynności zjawisk, do wielkiej łatwości zmian 
i do trudności organizowania czegokolwek trwałego, 
jako niestety także do znaku naszego czasu. Wielka 
ilość planów i projektów, paktów i układów, które 
do ostatnich czasów wysuwano i dyskutowano, jest 
tylko dowodem tego stanu rzeczy.

Przypominam o tern ponownie, gdyż jest to ko- 
nieeznem tłem do zobrazowania dróg naszej własnej 
polityki. Od szeregu lat szła ona bowiem w przewidy­
waniu tego zjawiska i szukała systemu dróg prostych, 
jasnych i nieskomplikowanych.

Pierackiego rzucił oa tę sprawę nowe bolesne światło 
Ze znanych mi dotychczas aktów tego procesu w:dać 
na podstawie dokumentów, że jeden z byłych człon­
ków rządu litewskiego brał czynny udział w organizo­
waniu i finansowaniu akcji terorystycznej w Polsce 
N:e omieszkam zapoznać się dokładnie ze szczegóła­
mi tej sprawy Gdyby okazało się bowiem że nie jest 
to epizod z przeszłości, lecz istniejąca stale akcja rzą 
du litewskiego MUSIELIBYŚMY UZNAĆ LITWĘ ZA 
ELEMENT NIEBEZPIECZNY DLA POKOJU,

C zesi m aszą  s ię  op a m ięta ć
Opinja publ czna polska od dłuższego czasu jesl I 

zaniepokojona traktowaniem Polaków w sąsiadującej I 
z nami republice Czechosłowackiej Jeden z członków I 
tej izby zgłosił w ostatnich czasach interpelację w te i I 
sprawie Sprawa ta jest istotnie bardzo przykra i jest I 
rzeczą zrozumiałą, że wobec STOSOWANIA SZYKAN 1

Bilans działalności dehretouGl rządu
Łącznie wydał Pan Prezydent Rzplitej 44 dekrety na podstawie pełnomosnictw

Warszawa, 16. I. — W  „Dzienniku U- 
staw“  nr. 3 z dnia 15 bm. ogłoszono 18 dekrę- 
tów Prezydenta Rzplite,. przedłożonych Panu 
Prezydentowi na skutek uchwał radv minis­
trów. powziętych na sobotnjem f poniedział-

Plan zamachu na króla Rumunii ?
Odkrycie olbrzymiej miny, pochodzenia rosyjskiego

Lwów (tel. wł.) Prasa donosi z Bukaresztu ó wyłowieniu wielkiej miny na morzu Czar- 
nem tuż pod letnia rezydencja króla Rumunii.

M*na ta nosi znaki pochodzenia 7 okresu wojny światowej, iednakże ślady wskazuia 
że założona ona została w tern mleiscu niedawno. Badania techniczne wykazały, że siła 
wybuchowa tei miny iest wprost potworną.

Korespondent bukareszteński jednego z pism warszawskich, twierdzi, że mina jest po­
chodzenia rosyjskiego.

Podjęcie ofenzywy włoskiej w Abisynji 
nastąpi dopiero w jesieni br.

Rzym, 16. I. — W edług opinii włoskich 
sfer wojskowych stan rzeczy na obu frontach 
afrykańskich nie pozwala mówić o zatrzyma­
niu operacyi wojennych. Operacie te rozw ija­
ła s'e normalnie.

Faktem iest natomiast, że włosk'e władze 
wciskowe musza Uczyć s'ę z warunkami geo- 
graficznemi i topograficznem'. istniejacemi w 
Afryce, gdzie włosi maja ty lko dwie bazy: 
Massaua dla frontu północnego i Mogadlsco 
dla frontu południowego. Odległość z Massaua 
do Asmary wynos' 130 kim., z Asmary do Ma- 
kalle 290. od Makaile do Dessie 270 kim., z Mo 
gad’sci.o do Gerlogubl 600 km. z Dolo do Gerio 
gubi 450 kim. Sa to w 'elkie przestrzenie, któ­
rych pokonanie nastręcza bardzo poważne 
trudnoścf komunikacyjne.

W arunki terenowe sa bardzo trudne z» 
względu na męczący 1 niezdrowy klimat. Dla 
zaprow’antowanła 10.000 ludzi J zwierząt trze­
ba codziennie około 70 ton żywności. Zważyć 
należy, że włosi prowiantują nietylko wojsko 
ale ) ludność miejscowa.

Dzień działań wojennych wymaga około 
100 ton amunicji. Ponieważ samochód cięża­
row y zabiera przeciętnie 1 tonę materiału, 
przeto. abv zaprOwiantować 10-000 ludzi w 
żywność i amunicie. potrzeba około 170 samo­
chodów. Obbczenia te nie obejmują środków

W SPRAWIE SANKCYJ GŁOS MA LIGA NARODÓW 
Znamienne uchwały gabinelu brylyjskiege

Londyn 16. I. — Gabinet b ry ty s k i odbył 
wczorai półtoragodzinne posiedzenie, poświę­
cone przeważnie omówieniu zagadnień, wcho­
dzących w zakres polityki zagranicznej.

W  spraw’e sankcyi naftowych gabinet 
bryty jski stanać miał na stanowisku, że. o He 
chodzi o zasadnicze traktowanie te' sprawy 
przez rząd bryty jski, to W . Brytania ocenia 
kwestie rozszerzenia sankcyj. jako zagadnie­
nie kolektywne Lig i narodów.

O He chodzi o nadanie takfei uchwale L»gt 
praktycznego znaczenia, to. zdaniem gabinetu 
brvtviskiego. zanim embargo naftowe lub inne 
podobne zarządzenia sankcyjne zostaną w pro­

W STOSUNKU DO POLAKÓW POZA GRANICAMI 
PAŃSTWA POLSKIEGO, opinja nasza nie może być 
oboiętna. a i rząd liczyć się będzie zawsze z tym 
czynnikiem.

Przeprowadziliśmy korespondencję dyplomatycz­
ną z Pragą na ten temat, opierając się na istnieją­
cych między nami układach upoważniających nas do 
zabierania głosu w tej sprawie, W korespondencji 
tej jak i w rozmowach, jakie miałem sposobność mieć 
w Genewie już przed paru laty z ówczesoym kierow­
nikiem poi tyki zagranicznej rządu czeskiego*, dałem 
wyraz przekonaniu, że o atmosferze, istniejącej mie­
dzy naszemi dwoma krajami w pierwszym rzędzie de­
cydować będzie stan faktyczny: traktowan*e Polaków 
w Czechosłowacji. Żadne sztuczne procedury ani ża­
dne dyplomatyzowanie nic tu nie pomogą- Z drugiei 
lednak strony każdy objaw lobrej woli rządu praskie­
go w meritum sprawy zostanie przez nas naleźyce 
oceniony, i przyczyni się w najprostszej drodze do 
wytworzenia lepszej atmosfery sąsiedzkiej- ZNIE­
SIENIE STANU WYJĄTKOWEGO NA ŚLĄSKU 
CIESZYŃSKIM PRAGNĄŁBYM UWAŻAĆ ZA TA­
KI FAKT.

Te nasze kłopoty sąsiedzkie postawiłem w koń­
cowej części mego ezpose, którego celem było prze- 
dewszystkiem scharakteryzowanie podstawowych me­
tod. według których są w naszem ministerstwie rozpa­
trywane zjawiska międzynarodowe.

Wysoka komisjo! Starałem się streścić ogólne 
założenia polityki polskiej- W tych ramach mieści 
się oczywiście jeszcze bardzo znaczna ilość zagadn eń 
spraw i problemów. Gotów jestem z panami wszyst­
kie te sprawy przedyskutować.

Dziś podkreślić chciałbym przedewszystkiem. że 
obecna epoka nakłada na nas obow ązek rozważanią 
nawet drobniejszych spraw według zasadniczych ry­

I kowem posiedzeniu.
Sa to: dekret o zaopatrzeniu osób szcze-

gólnie zasłużonych w walkach o niepodległość 
I Państwa Polskiego, dekret o zmfanie rozpo­

rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitei z 1927

leczniczych transportów sanitarnych itp.
Wszystkie te okoliczności tłumacza, cze­

mu posuwanie sie włochów w Ab'synjl musi 
odbywać sie powoli.

W łoskie koła wojskowe przypominała 
przy tej okazj'. że wyprawa gen. Napiera, do­
konana w r. 1867 Uczyła 12.000 ludzi, a m'mo 
to wojsko angielsk'e zużyło 7 miesięcy na 
przejście ad wybrzeża scmali.isk’ego w pobli­
żu Makaile do Magdali.

Rozpoczęta ubiegłej jesieni kampanja a- 
bisyńska prowadzona bedzie w dalszym cJagn 
z ta sama stanowczością systematycznością 
■ nakładem wysiłków , z iakimi została zainic­
jowana. W konsekwencji włoskie koła w o j­
skowe liczą słe konkretne z możliwością pod­
łęcza kampanii woiennei na iesłenj rb. po za­
kończeniu letniej pory deszczowej. Koła w o j­
skowe zdaia sobie iednak sprawę, że rozwój 
wypadków na terenie A fryk i wschodniej zale­
żeć bedz'e nietylko od stopniowe! realizacji 
planów włosk'ch ale f od stanowiska nieprzy­
jaciela *>raz od wiciu 'nnvch okohczności. któ­
re n'ezawsze dadza sfe przewidzieć. Koła woj­
skowe zwracała równ'eż uwagę, że Włochv 
prowadzać działania przeciw Abisynii, czuwać 
musza równocześnie na wielu Innych odcin­
kach A fryki.

wadzone w  życie, należy przedewszystkiem 
wyjaśnić w* jakim stopn'u przyczynia się one 
do skrócenia czasu trwania wojny.

Ponieważ sprawa embargo naftowego 
winna bvć rozważana pod tvm katem widze­
nia gab'net b rv tv isk ' uznał za właściwe. abv 
nrzed ewentualnem ogłoszeniem embargo po­
wołać do życia specjalna podkomisje L ig i na­
rodów. która określiłaby celowość tego ro­
dzaju zarządzeń.

W  sprawie sytuaci’ na morzu śródz'enr 
nem. gabinet uznać miał, że uległa ona pewne­
mu odprężeniu.

sów, jakiemi państwo nasze określa swoje oblicze w 
życiu międzynarodowem Za określenie tego oblicza 
na długie czasy nasza generacja będzie wobec Polak* 
odpowiedzialna

Przemówienie pana ministra przyjęte było żywe- 
mi oklaskami- Przewodniczący wicemarszałek Schae- 
tzel odroczył posiedzenie do dnia 16 bm do godziny 
11-tej komunikuiąc, że w dniu tym odbędzie się dy­
skusja nad ezpose pana ministra Becka.

Dyskusja nad oxpose min. Becka
Warszawa, 16 b. m. —  Dzisiaj o z. 11.15 

zostały wznowione obrady sejmowej komisii 
spraw zagranicznych.

Komisia przystąpiła do dyskusji nad wczo 
rajszęm ęxpose min. Becka P?erwszv zabrał 
w dyskusił głos nos. Walewski Mówca, na­
wiązując do s'łów min. Becka żc na zastosewa 
n>e szykan wobec Polaków poza granicami 
państwa polsk'ego opinja nasza n'e może być 
obojętna, zastanawia s'e nad losami tei emi­
gracji. które j liczba poza granicami Rzplitej 
wynosi 8 m ilionów Polaków. Na wstepie n. 
W alewski oorusza sytuacie emigracji polskiej 
w Francji, w  związku r  wydalaniem Polaków 
i cieżk'm i warunkami w jakich robotn'k pol­
ski w  c h w li obecnej znalazł się we Francji.

Przemówięn'e p. Walewskiego trwa.

r. o rozbudowie m’ast. dekret o konw ersji pań­
stwowych pożyczek wewnętrznych dekret o 
przerachow an/ oblfgacvi Kolei Herbv*K*elce 
dekret w sprawie zmiany ustawy o monopolu 
zapałczanym, dekret o zm'anie ordynaci' po­
datkowej. dekret o podatku od nieruchomo­
ści. dekret w  sprawie zmiany niektórych prze­
pisów. dotyczących państwowego podatku 
przemysłowego » onfat stemplowych, dekret 
o przedsiębiorstwach zbierania i udzielania in« 
formacvj o stosunkach gospodarczych dekret 
o zmianfe ustawy z dnia 18 marca 1932 r. w  
sprawfe regulowania stosunków w  przemyśle 
naftowym- dekret o zm'anie ustawy z dnia 2 
Hpca 1900 r. o wvchowan'u zapobiegawczem 
n'eietnich. dekret o zmianie przepisów o kosz­
tach sadowych, dekret w  snrawłe zmiany roz­
porządzenia Prezydenta Pzeczvpospol'tej z 
dnia 14 grudnia 1927 r. o likw idac ji stosunków 
z weksli do których maia zastosowanie prze­
pisy kodeksu handlowego z 1S08 r.. dekret w  
sprawę zm'any Tozporzaazenia Prezydenta 
Rzeczvposoolitei 7 dnia 24 października ,934 
r. o własności ’okali. dekret o ochron!c intere­
sów Państwa Polskiego i iegn obywateli w  
stosunkach międzynarodowych, dekret o u l­
gach w splacfe zobowiązań spółdzielni ro ln i­
czych i ich central dekret o czasowem obni­
żeniu składek za ubezpieczenie emerytalne ro ­
botników i pracowników umysłowych oraz za 
ubeznieczenie od wypadków ! chorób zawodo­
wych. dekret o zmianie art. 36 ustawy z dnia 
18 llpca 1924 r. o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia.

Łącznie z dekretami, ogfoszonemi poprze­
dnio. Pan Prezydent Rzeczypospolite, w okre­
sie pełnomocnictw do wydawania dekretów  
z mocą ustawy. trwa?ncvm od dn’a 6-go fs to* 
rada ub. r. do dn'a I5-go bm. — podo'sał 4 ł 
dekrety, rectiluiace w drodze ustawodawczej 
szereg naipilnieiszych m raw . związanych z 
reapzacia programu zrównoważenia budżetu 
5 stworzenia korzystnych warunków dla oży­
wienia żvcla.

Dekrety te nie rOzw’azuja jednakże cało­
ści komnleksu zagadn’eń. podjętych przez 
rząd, dotyczą one bowiem ty lko  spraw nam'1- 
nle’szvch. których załatwienie n’e ciero’ało 
zwłoki. Akcia ta zo«tan’e uzupełniona całvm 
szeregem ustaw, będących obecn’e przedmio­
tem prac przygotowawczych w łonie rządu, 
które zostana w  najbliższym czas’e przedłożo­
ne do załatwienia izbom ustawodawczym. 

P r o j e k t y  n s ta w  w  R a d z ie  M in is tr ó w

Warszawa. 16. I. — Jak s'e dowladuie a- 
gencia ..lskra“ . najbliższe posadzenie radv 

ministrów odbedzfe s'e Przypuszcza ln i jesz­
cze w ciągu b'eżacego tygodnia. Na posiedze­
niu tern rozpatrzony zostan'e szereg projek­
tów ustaw które iuż w przyszłym  tygodniu 
maia być przedłożone izbom ustawodawczym.

Jak sie d o w ia d u jm y , rada m:n>strów zai- 
mie s ’e na sw em  na'bi’ższem oosiedzentu tn. 
hm. sprawami samorzadowem'.

Tylko nosiadacze Krzyża 
Niepodległość

b ęd ą  k o rzy sta ć  z  za o p a trzen ia
W a r s z a w a  (teł. wł.). Jak nas 'nformu ą, 

z dekretowego zaopatrzenia dla bojowników o 
niepodległość korzystać beda ty lko posiadacze 
Krzyża Niepodległości Odznaczeni Medalem Nie 
podległości nie są objęci tym dekretem.

BRAT K IEPURY W BERLINIE
WARSZAWA (teł w ił  7 Berlina donosza że

1irzvb\*1 tam L-di« Kiemira brat rnakomileeo śpię- 
waka lane ranroszonv dp wv<tan’enia z własnym 
koncertem. Koncert odbędzie się 18 bm
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Trzy miliony bandytów
trzyma w strachu cała Ameryka

Ucieczka Lfndbergha z Am eryki w y w o ­
łała wszedz’e wstrzasaiace wrażenie. Lind- 
bergłi. iak z w y k ły  banita, opuścił ze swoim 
»ynk'em ojczyznę, która n'e zdołała zapewnić 
mu bezpieczeństwa. Opuszczając Stany Zjed­
noczone zdobvł sie tv lko na k'lka s łów  gorv- 
Ci v: Anglicy zapewniała lepsze poszanowa­
nie prawa niż jakikolw iek inny naród.-.4*

O rgan izacja  p o lic j i
A przecież rozwój bandytyzmu w  Ame­

ryce nie iest w yw ołany brakiem s'łv policyj­
nej. Każdy podróżny, przybyw ający do No- 
weeo Yorku, mógł być uderzony widokiem 
niezwykłej ilości policji, objeżdżającej w opan­
cerzonych samochód, ul. miasta Amerykań­
scy agenci bezpieczeństwa zaopatrzeni sa so­
wicie w  automatyczne karabinki najnowszego 
modelu, w  granaty i bomby łzawiące *td

Więzienia staja s'e lednocześnie laborato­
riam i krym jnologj’ . W  centrali policji w  No­
w ym  Yorku czuwa dzień i noc przed głośni­
kami radioweml trzydziestu agentów, goto­
w ych w  każdei chw ili wyruszyć na czele od­
działów policyjnych na miejsce przestępstwa, 
o którem doniesie głośnik.

Jednakże przestępcy w ielcy, gangsterzy, 
sławni na cały świat bandyci których nazwi­
ska Iep'ei sa znane pubifczności n’ż melednego 
męża stanu, nie siedzą przeważnie w więzie­
niach- natom’ast mieszkają w  swoich willach.
W  wiezien’ach znaiduia się Ich rozliczne foto­
grafie. życiorysy, zeznania kartotek*. odc'sk’ 
palców itd. Wszystkie te akty i dowody pię­
knie sa tam skatalogowane, lecz bandyci cho­
dzą na wolność. 1 tu zaczyna się tragedia sta- 
wj bezpieczeństwa w  Ameryce. Oto jeden 
z  przykładów....

Sąd y, k tó re  s ię  boją
Jednym z największych wrogów społe­

czeństwa w  stanie Nowego Jorku bvł nie­
dawno nieiakl Flaghenhe’mer. Stał on na 
czele bandv. która terorvzowała drobne ku- 
piectwo i krarmkarstwo Nowego Yorku. Ten 
kto chciał mu sie oprzeć narażał s»e na w y ­
bicie szyb wystawowych, a jeżeli i to n'e po­
magało poprostu na ob*ce. a wreszcie na za­
bicie. Pohcia bvła bezsJna. Znała dobrze adres 
bandvtv. k tó ry  mieszkał w  w illi, urządzonej 
i  ks'ażecvm przepychem. N ikt s’e jednak nie 
odważał tam pójść, by tu łotra przychwycić. 
Dlaczego? Dlatego, że sie bano. N'etyle może 
Jego samego, co u tra ty stanowisk w  policji w  
sadownictwie, w  administracji. Bo ,.w'eik'“ I 
bandyta amerykański potrafi steroryzować l 
nie ty lko drobnych kupców, ale również admi­
nistracja pubhczna liczyć s*e z nim musi.

Sk*ttki w y b o ró w  am ery k a ń sk ich
I tu występują wady ustroju amerykań­

skiego. W szvstk'e niemal urzędy w  Ameryce 
obsadzane sa droga wyborów. Stany Zjedno­
czone to kraj, w  k tó rym  odbvwaia sie nie­
ustanne w ybory. To demokracja najdalei dz'ś 
posunięta; wybiera sie tam nietylko posłów 
f senatorów, ale również zwykłych urzędni­
ków/. sędziów itd.

Każdy, kto chce bvć w ybrany i kto chce 
zapewnić sob'e dobre dochody, musi mleć za 
sobą t. zw. opinię. A wśród tej opinji niepo­
ślednia role odgrywają gangsterzy oraz ich 
„bandv“ . Dlatego sędzia z w yboru  woli z can- 
Estcrami nie zadzierać.

Flaghenheimer znalazł się pewnego dnia 
przed kratkami sadowemi. Lecz sędziowie po­
koju uwolnili go od w iny i kary. Przysłuchu­
jąca s'e rozprawie „publiczność" zgotowała 
un’ewinnlonemu w ’elka owacje. Okazało s’e. 
że bvli to wszystko przyjaciele bandyty 
P rzyby li do sadu z rey/olweramf w  kiesze­
niach, gotowi wystrzelać ca ły .wysoki sąd" 
w  raz:e wydania wyroku skazującego.

W alki k o n k u ren cy jn e  b an d ytów
Jeżeli ta m.etoda bandyci nieopanowali 

jeszcze w ładzy w  Ameryce, to dlatego, że 
wymordowuia s*e oni wzaiemn'e. Pom'edzv 
poszczególnemi „bandami" Istnieje rywaliza­
c ja . która od czasu do czasu „oczyszcza" 
atmosferę.

I tak Flaghenhe’mer. którego nie zdołała 
pokonać poheja. zginą} wreszcie na czele swej 
bandy, zamordowany przez szefa konkuren­
cyjne? „bandy włosk’ei“ .

Obliczono, że w Stanach Zjednoczonych 
żv?e trzy m iliony bandytów, czyli na 42 m’e-

Straszny wypadek samolotu pasażerskiego
Lolnielwo amerykańskie okryte żałobą, pe największej w swych dziejach katastrofie

N o w y  J o r k ,  15. I. Sędzia Roberts — 
członek Najwyższego Trybunału St. Zjedno­
czonych, na którego ręce wysłane zostało 
nowe podanie w sprawie Hauptmanna, zginą 
w katastrofie samolotowej. Z miejsca kata­
strofy donoszą, że zginęło 18 osób. Jest to 
największa katastrofa, jaka dotknęła cywilne 
lotnictwo amerykańskie. Okoliczni farmerzy

szkańców tego kraiu przypada jeden bandy­
ta. Nie jest to podobno... w ’ele, ale jak s*e 
okazuje, ta mn:ejszość doskonale daje sob’e 
rade z większością.

L uksusow e u rzą d zen ie  w ię z ie ń
Wiezienia w Nowym Yorku zamienione 

sa .jak s*e ktoś wyraził, w  „akademie". Każda 
cela ma swój oddzielny natrysk oraz aparat 
radjowy. Dwa razy tygodniowo więźniowie

ECHA POBYTU GOŚCI HOLENDERSKICH W POZNANIU

16 b. m. w nocy, bawiący przez dzień wczorajszy w Wielkopolsce ministrowie holenderscy Decker:.
' Gelissen opuicili Poznań. Po powrocie z prowincji, p.dzie zwiedzili majątek gluchowski, szkolę rolniczą 
u. Środzie, wzorowe gospodarstwa w Pętkowie i Kijewie, fabryki kościańskie i stadninę koni rasowych 
w Racocie — goście ty li na przyjęciu u p. wojewody, poczem zwiedzili ratusz i kościół farny. Po 
obiedz-.e w Bazarze udali się w towarzystwie pp. wicemin. hr. Raczyńskiego, posła R. P. w Hadze Ba­
bińskiego. prezydenta Więckowskiego. prezesa Izby Rolniczej min. Morawskiego, dyr. dep. Przemysłu 
i Handlu Wańkowicza, nacz. wydziału ministerstwa Rolnictwa Mikulskiego, honorowego konsula ho­
lenderskiego w Poznzniu adw. Jagielskiego, dyr. Targów Pozn. prof. dr. Roopa, nacz. Hempowicza. 
irtzesa Izby Przem. ■ Handlowej Otmianowskiego, nacz. Łoskowskiego. nacz. Dropińskiego i in. —  do 
odlmiarni w Parku Wilsona. Dział dekoracyjny jej. w którym zgrupowano cudowne kwiaty i krzewy 
u oświetleniu kolorowych reflektorów przybrał cudowny wygląd. —  Po nalmiarni, którą geście holen- 
terscy bvli szczerze zachwyceni, oprowadzał ich p. dyr. Marcinicc, poczem nrzyjęto ich tu czarną kawą. 
Pobyt gości Poznania w naszem mieście zakończył się przyięciem „lampka wina" u konsula honoro­
wego Holandji, mcc. Jagielskiego, po którem przez Perlin odjechali do Hagi z najmilszemi —  jak to 

kilkakrotnie wyrażali —  wrażeniami z pobytu w Polsce i w Poznaniu.

NIEZWYKŁY PROCES SPIRYTYSTÓW W NORWEGJI
Wniosek o urządzenie seansu z udziałem sądu

W a r s z a w a ,  16. I. Donosi tu z Berlina:
Stolica Norweg,fi oczekuje niecierpliwie 

procesu, który ma się rozpocząć w dniach 
najbliższych. Na ławie oska.żonych zasiącłze 
duże grono osób z najlepszego towarzystwa 
oskarżonych o zorganizowanie klubu spiry­
tystycznej o w celach wyłącznie zbrodniczych.

Cerka pewnego bogatego kupca, nsf eżąca 
do grona organizatorów tego klubu, nakłoni a 
swego ojca, ażeby uczestniczył w seansach 
„Duchy" na tych seansach zapewniały kupca, 
iż dni jego są policzone. Pod wpływem tych 
proroctw, kupiec wpadł w rozs‘rój nerwowy 
i zastrzelił się. Śledztwo prowadzone przez 
policję stwierdziło, że orga,.L.a.orzy seansów

Co piszą in n i

NIEPOTRZEBNA . . . REPREZENTACJA
„Dziennik Bydgoski" przypomina następująca 

sprawę:
Gazety pisałv swego czasu o zakupie sa­

mochodu marki .Dodga". dla burmistrza m 
Chorzowa, p. Grzesika. Luksusowy zagraniczny 
samochód kosztował z urządzeniem radia oko­
ło 26000 zł. Wydatek pokrył Magistrat m. Cho 
rzowa z pieniędzy, przeznaczonych na zakupno 
nowei sanitarki. Luksusowe auto zostało nie­
dawno na szosie do Krakowa rozbite, przyczem 
zabito młodego robotnika, jadącego na rowerze. 
Chorrch zaś wozi sie nadal starem autem sani- 
tarnem. ' Poza tem Dosiada p. Grzesik jeszcze 
drugie auto, jako marszałek Sejmu śląskiego.

W tvch dniaoh zaś zakupiło województwo 
nowe auto luksusowe zagranicznej marki

błądzili kilka godzin po moczarach, zanim 
zdołali odnaleźć miejsce katastrofy. Szcząt­
ki samolotu znaleziono rozrzucone w promie­
niu około 100 m. Zwłoki ofiar katastrofy są 
tak zniekształcone, że trudno je ozpoznać. 
Przyczyna katastrofy nie została dotychczas 
ustalona.

N o w y  J o r k ,  16. I. Z Arkansas City

udają się na seanse kinowe. Raz na tydzień na 
p!łke nożna. Młodzi więźniowie pomieszani są 
ze starymi, którzy pełnią niejako funkcje w y ­
chowawców i nauczycieli krym inologii W y­
starczy pozatem dać słowo, >ż nie popełni się 
przestępstwa, by wydostać się z niego.

Niesłychana i wstrząsająca sprawa Litid- 
bergha otworzyła dopiero Amerykanom oczy 
na to, jak fatalne są następstwa «ch fałszywe­
go systemu.

działali w porozumieniu z córką zmarłego 
kupca, ktżra ehciala jak najprędzej o Iziedzi 
czyc majątek.

W skandaliczną aferę wmieszanych jest 
wiele wybitnych osobistości, a wśród nich 
kilku znanych lekarzy- i jedeln z sędziów sądu 
najwyższego. Proces budzi tem większe za­
ciekawienie, że oskarżeni ofiarowali dowód 
prawdy, że seanse ich nie były oszustwem i 
że na nich pojawiały się ... iwdziwc duchy".

Obrono wystąpi w procesie z wnioskiem 
o urzą ’zenie specjalnego seansu spirytysty­
cznego podczas rozprawy z udziałem całego 
trybunału.

„Buick" za kwotę 59.000 zł. Auto zakupiono 
oczywiście z pieniędzy publicznych.
Jeżeli fakty powyższe są prawdziwe — to jest 

"to skanlal. Takimi właśnie rzeczami budzi się w spo­
łeczeństwie niezadowolenie.

Rozprawa apelacyjna przeciw OUN 
odbędzie się w maju br.

Warszawa 16 I. Po zakończonej w sądzie okrę­
gowym rozprawie o zabójstwo ś. p. ministra Pierackie- 
go władze sądowe wydały zarządzenie, którego mocą 
wszyscy oskarżeni mają być zatrzymani w więzie­

niach warszawskich aż do rozprawy apelacyjnej.
Rozprawa apelacyjna odbędzie się ja i w maja al­

bo w czerwca b. r

donoszą:
W  katastrofie samolotu pasażerskiego 

pod Goodwin zginęło 18 osób.
Przyczyna katastrofy nie została dotych 

czas ustalona Towarzystwo lotnicze oraz de­
partament handlu wdrożyły natychmiastowe 
dochodzerie ee'em ustalenia przyczyn kata­
strofy. (PAT.)

Jak płacić podatek od lokali
w  miejsce dotychczas obowiązującej ustawy z 

2 sierpnia 1926 r (Dz U R P nr 76 na rok 1934 (poz 
718) normującej opodatkowanie lokali weszły w żv- 
cie z dniem 1 stycznia 1936 r. nowe orzepisy o po­
datku od lokali zawarte w dekrecie Prez R P z 
14 listopada 1935 r. (Dz U R P nr 82 z roku 1955. 
poz. 505)

Nowe przepisy o podatku od lokali obowiązują 
na calem terytorium Rzeczypospolitej Polskiej z wy 
jątkiem województwa śląskiego.

Lokale podlegające podatkowi.
Z reguły podlegają podatkowi wszystkie lokale 

położone w gminach miejskich Należą tu lokale siu 
żące celom mieszkalnvm przemysłówvm handlowym 
i innym, lokale zajmowane przez właściciela nieru­
chomości czy też wynajęte, lub oddane do bezpłat­
nego użytku.

Podatkowi od lokali nie podlegają:
1) lokale położone na obszarze gmin wiejskich:
2) kościoły świątynie i lokale, przeznaczone wy­

łącznie na stałe domv modlitwy, należące do uzna­
nych w państwie wyznań religijnych;

3) lokale zajmowane przez: urzędy państwowe, 
lnb samorządowe instytucje naukowe, wyznaniowe, 
oświatowe i dobroczynne oraz szpitale, z wyjątkiem 
części tych lokali odnajmowanvch łub oddawanych 
bezpłatnie do użytkowania osobom trzecim

Mieszkania zatem urzędników położone w gma­
chu urzędu podlegają opodatkowaniu bez.wzclędu 
na to czy danv urzędnik płaci czvnsz najmu, czy 
też posiada mieszkanie w charakterze służbowym-

4) Lokale lub ich części zajęte przez zakłady 
przemysłowe (Cz. II lit. C tarvfv. stanowiącej za­
łącznik do art 23 ustawy o państwowym opdatku 
przemysłowym)

5) Lokale w budowlach wymienionych w art.
1 ustawy z 24 marca 1933 r. o ulgach dla nowowzno- 
szonvch budowli (Dz U R P nr. 22 poz 175) przez 
lat 10 od dnia chociażby tylko częściowego użytko­
wania tych budowli jeżeli użytkowanie nastąpiło 
przed dniem 1 stycznia 1929 a przez lat 15. jeżeli 
użytkowanie nastąpiło po dniu 1 stycznia 1929:

Należą tu lokale w newowznoszonvcb budowlach 
lak również w częściach nadbudowanych i przy­
budowanych tak mieszkalnych iak i przeznaczonych 
dla celów handlowych i przęmvstowvch Lokale prze 
budowane natomiast względnie lokale w domach 
przebudowanych nie są zwolnione od podatku od lo­
kali Lokale takie mogą wprawdzie jeżeli zostały 
gruntownie przebudowane, nie podlegać przepisom 
ustawy o ochronie lokatorów lecz należy od tvch 
lokali płacić podatek lokalowy.

6) Lokale:
a) zajęte przez uwierzytelnionych szefów przed­

stawicielstw dyplomatycznych państw obcych orat 
misvj zagranicznych tudzież funkcionarjuszów. na­
leżących do uznanego personelu eksterytorialnego 
wyżej wspomnianych przedstawicielstw i misvj;

b) zajęte przez szefów oraz fiinkc.jonarjuszów 
przedstawicielstw konsularnych państw obcych bę­
dących obywatelami państwa wysyłającego, oraz

c) służące na potrzeby wymienionych przedstawi 
cielstw’ konsulatów i misyi.

7) Lokale niczajęte.
8) Lokale mieszkalne jedno i dwuizbowe
Wszystkie zatem mieszkania składające się z

kuchni lub jednego pokoju względnie kuchni i po­
koju są wolne od podatku od lokali.

9) Lokale trzyizbowe t. zn. składające się z ku­
chni i dwuch pokoi zajmowane przez bezrobotnych, 
jeżeli nie maia sublokatorów

Kto jest zobowiązany płacić.
Obowiązek płacenia podatku lokalowego ciąży 

na zajmującym lokal bez względu na to. czy to jest 
osoba prawna, czy też fizyczna

Podstawa wymiaru.
Podatek od lokali oblicza się:
1) przv lokalach zajętych lub zajmowanych od­

płatnie od faktycznego komornego z roku poprzedza­
jącego okres podatkowy.

2) Przv lokalach niezajętvch lub zajmowanych 
bezpłatnie w roku poprzedzającym okres podatkowy 
podstawę wvroiara Dodatku stanowi wartość czyn­
szowa z roku poprzedzającego okres podatkowy; war 
tość czynszowa oblicza się w wysokości komornego 
jakie uzvskąnobv w razie wynajęcia lokalu, nwzelęd 
niając położenie budynku i jego przeznaczenie, wiel 
kość lokalu i jego urządzeń oraz inne okoliczności, 
mające wplvw na wysokość komornego.

W pierwszym okresie podatkowym 1936-37 pod­
stawy wymiaru podatku przy lokalach dla których 
obowiązuje obniżka czynszu na podstawie dekretu 
Prez R P z 14 XI 1935 r. w sprawie obniżenia ko­
mornego (Dz U R P Nr 82 poz 504) nie stanowi fak­
tyczny czvnsz za całv rok 1935 lecz obniżony czvnsz 
płacony w grudniu 1935 r. pomnożony przez dwana­
ście. Podstawa wymiaru podatku za rok 1955 nie 
została w związku z obniżka czynszów zmieniona.

Stopa podatkowa i okresy podatkowe.
Wysokość stopy podatkowej iest zależna od 

ilości izb. z których składa się lokal
1) Dla lokali jedno, dwu i trzyizbowych — 8% 

podstawy wymiaru.
2) Dla lokali czteroizbowych i większych — 12% 

podstawy wymiaru.
Podatek od lokali wymierza się na okres dwu­

letni. z tem że pierwszym okresem dwuletnim bę­
dzie rok 1936/37-

Jeżeli w ciągu pierwszego roku _ wspomnianego 
dwuletniego okresu podatkowego zmieni się czynsz 
w granicach przekraczających 10% wysokości usta­
lonej podstawy wymiaru zmienia się odpowiednio 
wymiar podatku za drugi rok tego samego okresu 
wymiarowego

Terminy płatności f ulgi.
Podatek plac* sie za każdy rok w dw^eh rów­

nych ratach półrocznych:
za pierwsze półrocze — do dnia 30 kwietnia; 
za drugie półrocze — do dnia 51 października- 
W stosunku do mieszkań jedno i dwuizbowych.

które zostały na podstawie ostatniej noweli zwolnio­
ne od podatku lokali, umorzono wszystkie zaległoś­
ci podatkowe za czas do dnia i  stycznia 1936 r

. .  Dr.

PODZIĘKOWANIE J. EM. KS. KARDYNAŁA 
MARMAGGPEGO.

Z W a r s z a w y  donosi (KAP). Nuncjatura 
Apostolska w Warszawie komunikuie nam:

J. Em. Kardynał Franciszek Marmaggi. nun­
cjusz Apostolski w  Polsce, nie marne możności po­
dziękować oddzielnie wszystkim osobom za uprzejme 
życzenia i wvrazv czci, złożone Mu z okazji wynie­
sienia do godności kardynalskiej, składa swe podzię­
kowanie z? pośrednictwem tego komunikatu i prosi 

wazem o przyjęcie zapewnień długotrwałej pamięci.
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Polska w przekroju Wieści ze świataI

M em orja ł w  sp raw ie  u tw orzen ia  w
G rodnie b isk u p stw a k a to lic k ie g o
Jak A.K.P. donosi: cały szereg insty- 

cy(j i stowarzyszeń społecznych złożył JE. Ks. 
Arcybiskupowi Metropolicie R. Jalbrzykow- 
skiemu w imieniu ludności Grodzieńszczyzny 
memorjał w sprawie utworzenia w Grodnie 
biskupstwa katolickiego.

Jednym z motywów memorjału jest to, 
źe podczas różnych uroczystości miejscowe 
Duchowieństwo Kaolickie, nie posiadając od­
powiedniego stopnia hierarchicznego, zajmuje, 
mimo powszechnej woli, niejako drugie miej 
sce, po wysokim przedstaw iciel obcego wy­
znania — biskupie prawosławnej diecezji gro­
dzieńskiej. Memorjał zakończony jest wyra­
żeniem najgorętszego pragnienia aby naj­
rychlej pc stać mogła w Grodnie diecezja 
rzymskoi - katolicka, lub narazie sufragańja z 
siedzibą w Grodnie, d 'a grawitujących do te­
go miasta terenów województwa białostockie­
go, wydzielonych z dzisiejszej Archidiecezji 
Wileńskiej i diecczn Łomżyńskiej. Memor­
jał ten został przedłożony również p. Prem- 
jerowi oraz pp. Ministrom Spraw Wewn. i 
W.R. i O. P. a także p. Wojewodzie Pasław­
skiemu.
i
W ylosow ane k s ią żeczk i P . K . O.

Dnia ló-go stycznia 1936 roku odbyło 
6ię w Centrali P.K.O. w Warszawie 39-te 
7. rzędu losowanie książeczek na premjowane 
wkłady oszczędnościowe Serji I-ej.

Po zł 1090 otrzvraaią właściciele nastę­
pujących książeczek: 1.012. 3.299, 4.167 6 055 
8.274, 8.453- 9.147, 16. 890, 17 283, 21.234 
21.853, 24.544, 25.110, 25 717, 29 663, 30.701 
31.504, 33.841, 38.032, 46.160, 46.322.

B e l to n ie  w  śn ieżn ym  pnchn
Po gwałtownej wichurze jaka przeszła 

Pad morzem polskiem oraz wyładowaniach 
atmosferycznych, spadł wszędzie bardzo ob­

f i ty  śnie'1, który warstwą parucen^yme*rową 
pokrył ziemię. Oryginalnie wygląda zwłasz­
cza półwysep Helski, który poprostu tonie w 
puchu śniegowym. KąpieHsko robi wrażenie 
ja k ie ś  miejscowości na dalekiej Północy.

Morze ject nadal wzburzone a żarnie-1 
śnieżna jaka nadal trwa na Bałtyku utrud­
nia wszelkie wyjazdy rybaków na połowy. 
A fe— h e ’ « k ie h  r v b o lc ó w  I

Straż celna w yk ry ła  afere przemytnicza 
która zorganizowało 5 rybaków he1sk’ch 
Kchnke Duhring Kruger Hollmann ' Budzisz 
Dostali oni zezwolenie od władz f-a zakupienie 
w  Danii i sprowadzenie do Polski bez cła k'lku 
motorów i kutrów  da połowów dalekomor­
skich. Rybacy 'statnie sprowadzili na Hel mo­
to ry  i ku try  wartości około 80 tvs. zł. ale iak 
się okazało m otory kun'li nie w Danii, na co 
rmelf pozwolenie, a w  N'emczcch. w  Stolp- 
munde.

Charakterystycznym momentem jest to, 
iż pośród 5 rybaków jedynie ty lko  Budzisz 
jest Dolak'em.

B . d y rek to r  B iło w ic k i sk a za n y
W a r s z a w a .  15. 1. — Sad okręgowy w  

Warszawie ogłosił w yrok  w  spraw'e b. dy­
rektora zakładu oczyszczania miasta st. Bi- 
łowickiego. Z kilkunastu zarzutów, stawia­
nych oskarżonemu, uznano m. 'n. za dowie­
dzione fakty przyjmowania prow izji od do­
stawców oraz zawierania umów szkodliwych 
dla miasta z pominięciem przepisów przetar­
gowych. Sad skazał oskarżonego na łączną 
karę 4 lat więzienia i 5 lat pozbawienia praw 
obywatelskich.
„Co lu b im y w  program ach  rad jo w y ch “

Biuro Studjów Polskiego Radia rozpisało ostat­
nio ankietę do radiosłuchaczy pt. ,Co lubimy w pro­
gramach radiowych" Intencją tei ankiętv jest zor­
ientowanie sie w gustach słuchaczy radjowych i w 
ich opinii co do obecneeo układu i treści programu 
radjowego Ankieta zawiera wvkaz wszystkich ro­
dzajów audycyj a jej wypełnienie poleca na wypo­
wiedzeniu się słuchaczy co do powiększenia zmniej 
szenia skatowania wzrI utrzymania iak dotychczas 
poszczególnych typów audycyj W końcu ankieta 
zawiera, jeszcze 4 pytanie odnoszące się do sposobu 
słuchania radia a więc chodzi tu o dni. w których 
najczęściej słucha się radia godziny oraz o stacje, 
które najczęściej się wybiera
W arszaw a w a lczy  z  żeb ractw em

Zaobserwowany w  Warszawie wzrost że 
bractwa nieletnich, będący niewątpliw ie w  
znacznej migrze następstwem akcji represyj­
nej sk'erowane.1 przeciwko dorosłym żebra­
kom i włóczęgom, zmusił władee do zwróce­
nia szczególnej uwagi na to zagadnienie.

P rzy pomocy policji kobiecej zatrzymano 
nocy z 31 grudnia na 1 stycznia 92 nielet­

nich żebraków i włóczęgów, w  tętn 7 dziew­
cząt. Wśród zatrzymanych by ły  33 osoby w 
w>eku powyżej 15 lat. Zatrzymani zośTall u- 
m eszczeni w Izbie Zatrzymań przy ul. Kroch­
malnej nr. 56 1 zwolnieni następnie w  dniach 
1 ' 2 stycznia, po przeprowadzeniu dochodzeń. 
W  7-m:u wypadkach zostana przeciwko opie­
kunom wytoczone sprawy o skłanianie nielet­
nich cjn żebrania.

W  wyniku tej akcji, przeprowadzonej bar­
dzo sprawnU i taktownie przez pol'cję kobie­
cą. usunięto z ulic W arszawy w  świątecznym 
dn'u noworocznym przvkrv obraz żebrzącego 
dziecka.

U jęcie  groźn ych  ban dytów
W czoraj w Łodzi dwaj policjanci za­

uważyli podejrzanych osobników z tobolami. 
Osobnicy ci weszli do bramy domu nr. 39 
przy ul. Polud-iowcj.

W  momencie, gdy policjanci chcieli ich 
wylegitymować, wydobyli rewolwery. W  wy­
niku strzelaniny został ciężko ranny Czesław 
Palczcwski, lat 39, dawno poszukiwany ban­
dyta, drugiego zaś, Józefa Kamionkę, obez­
władniono. Ranny został również jeden po 
licjant. Przy bandyiaeh znaleziono rewolwery, 
większą ilość amunicji, maski, sztylety i 
lampki elektryczne.

Życie Wielkopolski
Poznań.

Straszliwa zbrodnia mlodeso chłopaka
Ojca zarznął brzytwą, brata poranił siekierą, do matki strzelał z fuzji 

a sam wskoczył do studni
Nocy wczorajszej mieszkańcy wioski Sadło- 

goszcz w  pow. szubińskim przeżyli upiorne 
chwile. Z ciężkiego, zasłużonego snu zbudzdy 
ich przeraźliwe krzyki i wołania o ratunek, do­
chodzące z zagrody rolnika Schinkego. Pośpie­
szono wkrótce z pomocą. Podwórze zapełń ło  się 
sąsiadami, oglądano się za napastnikami, którzy 
w  dzisiejszych czasach często ograbiają wieśnia­
ków. Ciekawi wtargnęli do mieszkania Schinke- 
go. Wstrząsnął nimi straszliwy widok: na powa- 
lanem krwią posłaniu dogorywał stary Schinke, 
a jeden z iego synów, ciężko poraniony, głośno 
jęczał na ziemi.

Stara Schinkowa płakała rozpacz'lwie.
— Gdzie zbrodniarze kto to zrobił?
Zrozpaczona kobieta wskazała studnię: do 

niej skoczył zbrodniarz!
Zapalono światło, spuszczono wiadra. Po 

krótkiej pracy ze studnf głębokiej na 13 m wydo­
byto prawie nieżywego 23-Ietniego syna zabite­
go, Pawła Sclunkego.

Jak doszło do zbrodni.
Korespondent nasz nie mógł szczegółowo do­

wiedzieć s|ę o orzeblegu potwornej zbrodni, po­

MASOWE PROTESTY SPOŁECZEŃSTWA ŚREMSKIEGC
Śrem. Fala protestów przeciwko likwidacji 

powiatu śremsk:ego zatacza coraz szersze kręgi 
Zainteresowanie s'e ogółu wspommana kwesta 
iest ogromne a denerwująca niepewność wyni­
ku akc.ił protestacyjnej zdaie sie dobiegać punk­
tu ku'mlnacyjnego N obserwowane leszcze ni­
gdy podniecenie iakie ogarnęło społeczeństwo 
śremskie i nowlatu śremskiego. jest 'ednak zro­
zumiałe i wytłumaczone Szkody iak>e pon eść- 
by musfało miasto i obywatelstwo przez likwida­
cję powiatu, byłyby ogromne. Miasto zostałoby 
narażone na ubytek kilku tys. mieszkańców* rze­
miosło i przemysł skutkiem tego cofnąłby sśę 
do powijaków, z których wyszedł Nie 'est to 
twierdzenie gołosłowne lecz oparte na danych 

statystycznych Izby Rzemieśinczei. według 
których w zlikwidowanych miastach powiato­
wych w  1932 roku liczba mieszkańców zmniej­
szyła się o parę tysięcy w rzemioś'e zaś na-
stąp;ł  ubytek sięgający nawet 50 proc.

Maiąc te dane na uwadze. Towarzystwo 
Rzemieślniczo - Przemysłowe na swem ostat- 
niem zebraniu uchwailło rezolucje protestacyjna 

o wzmiankowanym sensie. Rezolucję tę w y ­
słano na ręce ministra przemysłu i hand'u gen.
Góreckiego. .

Dalsza akcia protestacyjna n:e ograniczyła 
się do tego Wzięli w  niej udział grem ainie tak­
że ziemianie i w łoścan^ powiatu śremskiego 
których dobrobyt iest ściśle związany z kwest­
ia Istnienia powiatu śremslcego. Prezes WieJ- 
koDoickiegn Towarzystwa Kółek Rolniczych o 
Droźdzlk z Bnfna zwołał w Śremie ogólne zebra­
nie Kółek Roln'C7ych Na zebranhi tern uchwa- 
•ono energiczna rezolucję domaga!aca sie utrzy­
mania powiatu, który w  przeciwstawieniu do in-

SPOTKAŁ ŚMIERĆ, CHCĄC ZJEŚĆ PODWIECZOREK
B y d g o s z c z .  W uh. wtorek w godzinach 

copołudnicwych na miejs:owvm dworcu towarowym 
miał miejsce tragiczny wypaaek śmierci. Niejaki Ku 
l.gowski. znalazłszy 1orvwczą pracę w przedsiębior 
stwie przemvsłowem Fr Tutlewskiego. zajęty był 
wydawaniem węgla z wagonu koleiowego.

Okołt codz. 14.30 zeszedł z wagonu, aby spo 
żvć podwieczorek. W danej chwili nastąpił wstrząs 
1 wagony poruszyły się. Poruszenie nastąpiło wsku-

CYGANKA NIE ZAŻEGNAŁA
G o s t y ń .  Od szeregu tygodni przebywa w Go­

styniu kilkanaście rodzin cygańskich. Cyganie ci, 
nie mając żadnego zajęcia, włóczą się nietvlko po 
ulicach miasta, lecz często wychodzą do okolicznych 
wiosek, gdzie szukają naiwnych. Ostatnio we wsi 
Podrzecze pod Gostyniem zaszedł wypadek, świad 
czący o ciemnocie wśród ludu wiejskiego.

Pewna cyganka włóczącą się po Podrzęczu, wstą 
Miła do mieszkania jednego z włodarzy. Widząc, że 
nłodarz trochę niedomaga, w obecności jego żonv 
określiła chorobę i za 60 zł. postanowiła ją zażeg 
nać. Naiwna włodarka wręczyła cygance żądaną

S k rad zion o  potężną  tr u c iz n ę
Niecodzienny wypadek zdarzył się nie­

dawno w Anglji.
Radjostaeja w Liverpolu alarm uje wciąż 

całą Anglję i świat komunikatami o kradzie­
ży, dokonanej w tamtejszem latoratorjum. — 
Skradziona została butla, zawierająca najstra­
szliwszą truciznę na kuli ziemskiej, wyprodu­
kowaną przez chemików angielskich ze skład­
ników, dostarczanych z lndyj Wschodnich. 
Kropla tej trucizny może zabić 10 osób. Ilość 
skradzionej trucizny wystarcza do wytrucia 
miljonowego miasta.

Radjostaeja liverpoolska ostrzega, że do­

pełnionej przez syna. Z szeregu wiadomości, 
sprzecznych z sobą niejednokrotnie w szczegó­
łach, można było ustalić następujące fakty:

W  nocy z 15M6 bm. rodzina Schnków po­
grążona była w głębokim śnie. Po godz. 2-ei w 
izbie rozległy się straszliwe jęki oica rodziny. 
Zapalono światło i ujrzano gospodarza z po- 
derzniętem gardłem, sprawca, syn Paweł, za­
mierzał uciec. Usiłował temu zapobiec jego brat. 
Wówczas zbrodniarz porwał za siekiere ł roz­
płatał nią głowę i barki nacierającemu nań bra­
tu Na widok tego krwawego żniwa oszalała ze 
strachu i rozpaczy matka z krzykiem pobiegła 
do sieni. Zabójca n'e namyś'ając s.ę wiele, zerwał 
ze ściany fuzje i strzelił do biegącei ku drzwiom 
nu tk i. Strzał chybił — kobieta wezwała pomoc. 
Sprawca tylu neszczęść na widok przerażające­
go swego dzieła, wypadł na podwórze i wskoczył 
do studn*. w  chwili gdy sąsiedzi śpfeszyil już z 
pomocą napadniętym. Co było przyczyna tej o- 
hydnej zbrodni, wykaże nlewątpł"vie śledztwo. 
Ciękżo rannego młodego Schinkego przewieziono 
do szpitala, zaś jego brata, sprawce zbrodni -  
aresztowano.

Etentryt kacja Śremu została iuż ukończona Do­
tychczas siecią elektryczną zostały objęte ulice: Po­
znańska Rynek Farna. ks. Piotra Wawrzyniaka 
Szkolna Przemysłowa Burmistrza Dutkiewicza Koś­
ciuszki. Rzeczna Bron Pierack ego Mickiewicza Ko­
lejowa Górczyn Kilińskiego. Targowica Nadbrzeżna 
i Marszałka Piłsudskiego Już w pierwszym m-esią- 
cu liczba odbiorców prądu wyniosła liczbę 200 Zdjęcie 
przedstawia nowy budynek stacji transformatorowe) 
w którei nrzeraba się na prąd stały o sile 220 kilo­
watów i na prąd zmienny o sile 380 kilowatów.

/
nych. iest samowystarczalnym, nfe DOs:adającym 
długów, z majątkom ponad 100 000 zł.

Jeżeli chodzi o całokształt akcii protestacyj­
nej. to widać, źe w niej wzięło udział całe 

społeczeństwo powiatu I to iak iuż p:sa'fśmy 
obywatelstwo nuejsk'e. a obecnie warstwy zie­
mian i włościan Wyrażamy nadzieje że czyn­
niki nńaroda ne wezmą ten fakt pod uwagę I po­
stąpią odpowiednio.

ŚREM ZELEKTRYFIKOWANY

tek doczepienia innego wagonu. Robotnicy ush-szel: 
:ęk i zeskoczywszy z wagonu, ujrzeli Kuligowskiego 
na torze. znajdującego się w agonii. Natychmiast 
wyciągnięto go spod wagonu, lecz Kuligcwski wkrót­
ce zakońc7.vł żvcie. Lekarz stwierdził zgon przez 
•gniecenie klatki pier nowej. Ś. p. Kuligowski by-l 
wdowcem i osierocił dwóch nieletnich chłopców 
Odznaczał się wielką ."umiennością i uczciwością.

CHORORY ZA 60 ZŁOTYCH
z tent, by przyszła ieszcze raz i to następnego 

inia, w celu powtórzenia tajemniczego zabiegu nad 
ri»domagaiącvm. Rzecz lasna, że cyganka, otrzy­
mawszy tak wysokie honorarium więcej sie iuż nie 
pokazała.

Wówczas włodarz ; iego żona przekonali się, że 
cyganka ich oszukała : zgłosili o wypadku na poste­
runku Pol. Państw. Podczas zarządzonej konfronta­
cji z cygankami, przebvwaiacemi w Gostyniu, ofia­
ra naiwności nie zdołała tednak rozpoznać oszustki 
Ciężko zapracowani pieniądze przenadły. (wo)

tknięcie tej strasznej trucizny, mającej wy­
gląd bezbarwnego płynu, wywołuje natych­
miastową ś:n er. w strasznych męezurauch. 
Zarząd la':oratorjum obiecuje odd i»cy butli 
5000 f. szt. nagrody i niekaralność. Isn ie je  
przypuszczenie, że złodziej będzie usi owat 
spieniężyć truciznę, sądząc, iż ma do czy­
nienia z morfiną w płynnym siacie. Na butel­
ce bowiem r.ic było żadnych napisów, a jedy­
nie wymalowane trzy trupie główki.

Jest niewątpliwe ciekawem, czy mamy 
tu do czynienia ze zwykłą kradzieżą, nic głę­
biej nie znaczącą, czy też kradzież ta. jest 
odbłyski.m tych podziemnych waifc państw  
o panowanie nad światem przez posia Janio 
coraz to silniejszych środków niszczyciel­
skich.
A rin ja  n iczcin  d aw n e w ojsk o  

a u str ja c k ic
M o r. O s t r a w a ,  14. I. Prasa czesko 

ogłosiła statystykę składu narodowościowe­
go arm ji czechosłowackiej. Według tej sta­
tystyki służy: 95.000 Czechów (53 proc.), 
40.000 Niemców (22 proc.), 25.000 Słowaków 
(14 proc.), 10.000 Węgrów (5,5 proc.), 10.00Q 
I’c la’.ów, Rosjan i Rumunów.
A fera  H anp tm an na w c ią ż  je sz c z e  

n ie w y ja śn io n a

Dr. Condon
główny świadek oskarżenia.

Afera Tl^rotmanna, mordercy synka Lindbergha, 
w drlszyin cffgu zawiera mnóstwo niejasności. Sze­
reg rozpraw procesowych i skazanie na śmierć głów- 
n<-go sprawcy nie wyjaśniły dostatecznie ciemnych 
stren tej zapadkowej sprawy.

Ostatnio donoszą z Nowego Jorku, io  rozesłano 
listy gończe z nakazem -resztowania b. przyjaciel* 
pułkownika Lindberchn dr. Condon* Jak Kiuiimuo, 
dr. Condon był głównym świadkiem oskarżenia i ze­
znania jego stały sie podstawą do wydania wyroku 
9*. znjącego Hauptmnnna. Prawdziwość jego zeznań 
budziła jednak u szeregu osób wątpliwość. Nie więo 
dziwnego, że nagły wyjazd dr Condona do Ameryki 
Południowej wzbudził podejrzenia a w konsekwencji 
nakaz aresztowania. P r Condon nadesłał do general­
nego prokuratora stanu New Jersey list z wyjaśnie­
niami, dlaczego opuszcza Stany Zjednoczone. Powo­
dem wyjazdu jest fakt, że otrzymywał on ostatnio 
dużą ilość listów anoniiriowyeh grożących mu śmiercią, 
w razie wykonania wyroku na tlnuptmannie. PogTÓż- 
ki te przybrały groźny charakter, gdyż nieznani 
sprawey postrzelili córkę dr Condona w chwili, gdy 
ta przechodziła ulica. Nagły wyjazd na południe nie jest 
więc ucieczką przed władzami ale przed bandytami. — 
Czy prokurator da wiarę tym tłumaczeniom, narazie 
n>e wiadomo, (en)
W A m eryce przesun ięto  3  p ię tr o w y

£m arh o 50 m etrów
W  Nowym Orleanie stolicy stanu Louis'ana 

w  Am Póln zbudowano pięciopiętrowy gmach 
wydziału medycznego tamtejszego uniwersytetu. 
Po 6-cfu miesiącach okazało s:e że budynek ten 
stanał w nieodpowiednim punkcie I że zaa ł miej­
sce przeznaczone t%>d inny znacznie większy, 
bo 17-pietrowv gmach. Zwołano specalna konfe- 
renc'e arch'*ektów ! ’nżvnierów mechaników. 
Po dłuższych naradach fachowcy orzekli że nie­
ma inne radv ’ak ’ v'ko 5-p'etrowy gmach „p. ze 
sun?,*“  o 50 metrów.

Dwa tygodnie trw a ły  żmudne obhczenfa wa- 
g' budynki: i onracnwanie oro'ektu speca nvch 
nr7pd7eń d'a lego orzesun:ecia na ’nne m e see. 
W  ciągu tygodnia zbudowano wzdłuż przyszłej 
.drogi** budynku szerokie fundamenty że'azno- 
hefonowe oraz rusz tow an i do którem wk-Hd 
gmach m:ałbv bvć przesunięty na specjalnych

i kó,k7''b
O'br7vmł ten blok w a /y  5000 form czył' tv- 

. Ie. ile ładunek 500 wagonów kolejowych Funda-
' m ę n ty  W Z d ł ' l ż  t lr r» g ; b y t y  z ls n r ln u  ->n.. t i k  h v
| wyłrzyrrm ć ciężar budowli W  p ły tkkh

kanałach wzdłuż fundamentów znakow ały sie 
sta'owe k'i'e o <ror1r|{cv , s cm T rob ku' hvło 
nonad 6OO Na m ;e5scu gdzie m'ał «tnnnć dom. 
zbudowano nowe fundamenty P^d domem z i-  
teżoiro ż«»'nznę szvnv które skntel 'tw -T rw aty  
na kilkudziesięciu mah-ch wózeczkąch <frm»ła- 
rvcb stp rm k 'i’a-h Jako spy r*x;!?gr,wei użyto 
mas7i-uy parowe!

r>r7pcitTi'nu'A aotnu łrw a ło łviVn d " ’1? «orfzf.
” V. Po ukończone’ n r ic i  obserwację
ł' ,’A,-r>V’i w  c'.n7'ii rn’ęs:ecv r

k u lo w e  w Szwsęii
Sztokholm. Ir T. W dalszym ciągu ro^dzy*- 

narodowych rozenwyek tenisowych o i r s t ro -  
stwo Szwecif w  hc'' osiągnęło naętepuiac** wy­
niki: w  grze no’edyńczei panów Lesuenr (Fran­
ek)) pokonał Henkla (Niemcy) 4:6. 2:6. 6:1, 6:4, 
6:4.

W grze mieszanek para beigi^ko-nietpiecka 
Adamsm-Henkel poko<na’a no c ię ż k i wake parę 
duńsko-francuską Gicerup-Jamaln 6:3. 2:6. 12:10.
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SCHUURMAN POSZŁA ŚLADEM KOUBKA
Jeszcze jedna skandaliczna hislorja zamiany płci

AMSTERDAM. Znakomita holenderska lek- 
fcoatletka Schuurman. rekordzistka świata w bie­
gach. postanowiła wycofać się z czynnego ży­
d a  sportowego i wiece] nie stanie na bieżni.

W iadomość ta o tyle iest ciekawa, że właś­
nie teraz — po aferze kobiece] Konbkowej a ra­
czę! Korbka, holenderka postanowiła zrezygno­
wać z dalszego udziału w Olimpiadzie, na któ­
re] rzeczywiście w swej kategorii byłaby bez­
konkurencyjna. Zaznaczyć bowiem należy, że w 
wypadku „KOiibkOwef* wymieniano również na­

KONKURSY HIPICZNE W ZAKOPANEM
Z a k o p a n e  (PAT). W drugim dniu o^ól 

nopołskich zimowych aawodów konnych ro­
zegrano dwa konkursy skoków. Pierwszy o 
nagrodę wędrowną Małopolskiego Klubu Jaz­
dy i nagrodę pieniężną. Drugi konkurs dla 
pań i jeźdźców cywilnych o nagrodę sen. 
Karszo-Siedlewskiego przewidywał 12 prze­
szkód 1,10 mtr. wysokości.

Do pierwszego konkursu stanęło 25 koni. 
Zwycię’; I rtm. Skupiński (8 p. strzelców kon­
nych) na „Carmenie". 0 pkt. karnych, czas 
1,16. 2. p. Strzeszewski 0 pkt. karnych. 3.

OLBRZYM ZE ŚLĄSKA GRABOWSKI 
TRENUJE W LEICESTER

Nasz olbrzym ze Śląska Leon Grabowski, który 
pod pseudonimem ..Leona Ketchla" przeszedł do obo- 
«u zawodowych bokserów przybył do angielskiego 
b  łata prowincjonalnego Leicester gdzie usilnie tre­
suje z eksmistrzem ciężkiej wagi Larry Gams'em 
Grabowski będzie przez 6 miesięcy trenował poczem 
dopiero zadebiutuje na r ngu Paryscy promotorzy 
|uż obecnie proponują aby debiut Grabowskiego od­
był aię w Paryżu w słynnym Palais des Sports.

Ruch p rzed o lim p ijsk i

Mistrz Niemiec w jeździć figurowej Baicr rozmawia w Garmisch Partenkirchen z Sonią Henie.

Hellen Zenna Smith

KOBIETY ZBYTKU
A u to ry zo w a n e  t łó m a c z e n ie  U. Bn/eotosieiag

6 5 )  Nabożeństwa... nabożeństwa i nabożeń­
stwa !

Niechby ?ob'e bvło nabożeństwo niedziel­
ne rano dla chorych ’ dia takich, którzy to 
luiya. N'eehbv sob'2 posłuchali Ale daia kon­
cert muzyki kościelnej t>3nołudn’u j jeszcze 
.kdne nabożeństwo wieczorem- oaza dodatko- 
wem w środku tygodnia. nadawanem ostat­
n im , czasy. A \vreszc'e o pół do jedenaste: 
tak zwany „E p lo g ". Tego już za wiele!

Dlaczego radiosłuchacz ma bvć rządzo­
ny przez ponura mniejszość dziwaków którz\ 
uważaja muzykę taneczna za dzieło szatana 
) sadza, że nadan’e przez radio komedii mu­
zycznej albo farsy w ircdzielę sprowadzi na 
ziemi', gn'?w Boży.

.leżeli sie iest pracownikiem, a większość 
nas pracuje zarobkowo, to mema czasu na 
zabawy w t^ o d iru .  i dla nas niedziela jest 
jedyna snosibtmścia rozrywki..

Na trzeciem p’etrze iest w ece i miejsca!...
Ale nłkt n’e zważa na ten okrzyk. N'kogo 

on nie obchodź’ Nowi przybysz? przcciska a 
sie nPedzy stoiikatn ' dooAk chw ilow o  zarzad 
nie każę zamknąć w cścia i postawić przy 
nich straży. A wówczas patrza przez szklane

Z boisk i sladjonów
zwisko Schuurman iak 1 Niemki Krauz, które 
więcej ma'a cech męskich jak kobiecych.

W  kołach bardziej poinformowanych utrzy­
mują. że rezygnacja Schuurman spowodowana 
została ogłoszeniem warunków dla kobiet, bio- 
ręcych udz>ał w Olimpiadzie, a mianowicie pod­
danie sie badaniu lekarskiemu. Wobec tego po­
stanowiła Schuurman wycofać się „dobrowolnie" 
i z „honorem". Na którą gwiazdę olimpijską 
przyjdzie obecnie kolej?

por. Turaszwili (6 p.a.ł.) na koniu „Sława 2“ 
0 pkt. karnych.

W konkursie dla pań i jeźdźców cywil­
nych startowało 10 koni: 1. Tomecki na „O- 
b trku" — 0 pkt. karnych, czas 1,17 3,5. 2. p. 
Schccn na „Dorian" — 0 pkt. karnych.

W gonitwie włókiem za jeźdźcem na dyst. 
2400 mtr. (skijoering) o nagrodę iMatopol- 
skiego Tcv.. zachęty do hodowli koni wygrał 
p. Trzecielski na koniu „Manru" z narcia­
rzem Ochotnickim w czasie 2,12.

CIEKAWY W YRIAR Z DYREKTOREM  
P . U. W. F. PRZEZ RADJO

Dnia 18 stycznia o godz. 1950 wszystk-e rozgłoś­
nie Polskiego Radja transmitować będą ciekawy wy­
wiad referenta sportowego Polskiego z dyrektorem 
PUWF gen Olszyną - Wilczyńskim. Dyrektor PUWF 
mówić będz:e o kwestji usprawnienia sportu polskie­
go. o popularyzacji idei sportu tako czynnika wycho­
wawczego w społeczeństwie, o umasowieniu kultury fi­
zycznej oraz o młodzieży szkolne}.

szvbv. iak lud-zte w Zoo. przypatrujący się 
karmieniu dzikich zw’erząt. Może niektórzy z 
t \ c l i .  co Drzyszh wcześnie,i. będą dość przy­
zwoici. bv zapłacić i przejść do innego lokalu.

— Na trzec'em piętrze jest więcei m iej­
sca...! — Ale kto wogóle chce wiecei miej­
sca? Gość, który łokciami mus> torować so­
bie drogę, w o li być stłoczonym między pu­
blicznością tak. że prawie ni? może opero­
wać widelcem i nożem... bo to iest m'łe uroz­
maicenie po przvjśc'u przez puste ul’ce wśród 
mroźne- nocv. gdv od wiatru czerw'en'eją no­
sy i s'nieia warg '.

Orkiestra gra iakięgoś popularnego szla­
giera Na pięć osób przynajmniej dwfe nucą 
■wd nosem iego melodie, pochrzakujac. D yry ­
gent uśmiecha sie blado. Zna on już upodo­
bania tutejszych bywalców.

Daie nam w'ec ..Pajaców" i na odm'anę 
..Home sweet home. najbardziej popularne u- 
’worv jazzowe, rzeczy Gilberta i Sull’vana 
ostatnie szlagiery muzyczne z teatrów re­
ntowych. iako ustępstwo dla tvch. którzy u- 
kradk:em rzymaia ręce pod obrusem „Sweet 
and lovely“  albo „Love ‘s old sweet song"

AKADEMICY POZNAŃSCY WYJEŻ­
DŻAJĄ NA KURSY NARCIARSKIE

Kursy narciarskie AZS-u w Worochcie i Zakopa­
nem wyjeżdżają z Poznania 16 i 17 bra. Zgłoszenia 
w sekretariacie AZS — Zamek, wartownia w godzi­
nach od 16—18-tej.

STUDENCI ŁOTEWSCY UCZĄ S ię  
NARCIARSTWA W POLSCE

Przybyła do Zakopanego na kilkudniowy pobyt 
wycieczka 15-tu studentów uniwersytetu z Łotwy- U- 
czestnicy poza przejściem kursu narciarskiegos czy­
nią liczne wycieczki w Tatry, jak do Morskiego Oka. 
Chochołowskiej itd. zwedzają Zakopane, jak Muze­
um Tatrzańskie itp. Wycieczka wyjeżdża * Zakopa­
nego w niedzielę 19 hm.

Giełda zbożowa w Poznaniu
SUndartyi 1| tyto 715 </Ij 2| owenieu 756 g/l

Zyto 1225 12,50
usposobienie spokojne

Pszenica 17.50 17.75
usposobienie spokojne

Jęczmień browarowy 14.25 15 25
Jęczmień 700—725 ę/L 13,76 14.25
Jęczmień 670—680 gd. 30 fc. 13,20 13,25 13,51

usposobienie słabe
Owies 450-470 g/1 14— 14 25
Owies standartowy
Mąka żytnia wyciągowa 0—50% wł w. 19—

13,75
19,25

Mąka żytnia gat. I 0—45% wł. w 18 50 19,—
Mąka żytnia gat I 0—55% w[. w 17,75 18 50
Mąka żytnia gat 11 45—55% w t w. 14 50 15,50

usposobienie spokojne
Mąka pszenna gat. IA 0-20% wł. w 29,75 31 50
Mąka pszenna gat IR 0-45% w} w. 29 — 29 50
Mąka pszenna gat IC 0-55% wł, w. 28 — 28.50
Mąka pszenna gat ID 0-60% wt. w. 27,50 2 8 -
Mąka pszenna gat IE 0-65% wł. w 26 50 2 7 .-
Mąka pęzen gat HA 20-55% wł. w 26— 26-50
Mąka pszen gat IIB 20-65% wł. w. 25-50 26,—
Mąka pszen gat IID 45-65% wł. w. 23 — 23,50
Mąka pszen gat HF 55-65% wł. w. 21.— 21.50
Mąka nszen gat IIG 60-65% wł. w. 19.50 20,—

usposobienie spokojne
Otręby żytnie przemiału standartow. 9.75 10 25
Otręby pszenne tr  przem- cztand. 1100 11.50
Otręby pszenne miałkie przem. szt 10,00 10,75
Otzeb« feczm enne 973 11.-
Rzepak zimowy 41,— 4 2 ,-
Rzepik zimowy 40,— < 1 ,-
S emię Intaue 36 — 3 8 -
Gorczyca 3 7 ,_ 39 —
Wvka tatowa 22 — 24 -
Peluszka 24— 27.-
Groch yiktona 24 — 2 9 -
Groch Eoleera 22 — 24 —
Łubm niebieski 9,50 10 —
Łubin żółtv 11 — 11 5C
Mak niebieski 64 — 6 6 -
Seradela 22_ 2 5 -
Koniczyna czerwona surowa 100 110
Koniczyna czerwona 95—97% eryst 120— 130 -
Koniczyna biała 75— no.—
Koniczyna szwedzka 170 — 195 -
Koniczyna żółta odłnszczona 65.— 73 —
Przelot 75 _ 9 0 -
Makuch lniany w taflach 16.50 16,75
Makuch rzepakowy w taflach 13.75 1 4 ,OL
Makuch słonecznikowy w tafl 42/43% 18,50 19 ,-
śrut Soja 21 _ 22 —
Słoma oszenna luzem 220 2.45
'Roma pszenna nrnsowanu 2 70 2 95
Słoma żytnia luzem . 50 2,75
Słoma żytnia prasowań? 3,25
Sfoma owsiana luzem 3 —
Słoma' owsiana prasc’* " ■> 25 3 50
Słoma •ecrmienna lurem ; 20 2 45
Słoma jęczmienna prasow -70 2 95
Siano zwykłe luzem z-75 625
Siano zwykłe prasowane ó 25 6-75
Siano nad noteckie luzem 50 7 —
Siano nadnoteckie prasowane 750 8.—

Ogólne usposobienie spokojne.
Ogólny obrót; 5033.8 ton. w tera żyta SI2 ton;

pszenicy 772 5 ton. jęczmienia 625 ton, owsa 207 ton
Poznań dnia 16 stycznia 1936 r

pierwsze dla młodych, a drugie dla tych, co 
iuż nfe sa tak bardzo młodzi. Doskonale pa­
nuje nad audytorium, gdy już zaspokoiło ono 
wymagania swego żołądka, może usiąść w y ­
godnie J z zadowoleniem słuchać programu. 
Najcelniej zaś słuchają go samotne kob'ety. 
siedzące po kilka godzin przy tej samej f il i­
żance kawy.

•  •
Tei niedziel’ n’e jestem jedyną samotną 

kob’etą w narożnym domu Lyona. Sa one 
rozrzucone po całej sali w  regularnych niemal 
odstępach. Mogę je odróżnić równie łatwo, 
iak odróżniłabym zw yk ły  chwast w ogrodzie 
nełnvm t i i l^ ^ ó w .  Łatwo nas znaleźć. W cho­
dzimy z m'na lekko wyzywającą, bo całe la­
ta przyzwyczajenia n'e zdołały zniszczyć 
kompleksu niższości, spowodowanego bra- 
mesk’ego towarzystwa. Je"t to pozostałość z 
n ra d a w ^ -h  czasów. gdv kobiety bez męskiej 
op'eki nie odważały s'e wejść do lokalu publi­
cznego.

Kierujemy sfę ku nejbUższemu stoPkow' 
wzdychamy z ulgą, znalazłszy młeisce i zata­
piamy sic w jadłospisie. Jeżel’ jesteśmy nie­
ładne sasiedzi mówią: ..Nie dziw, że jest sa­
ma". Jeżel’ zaś odznaczam s’e urodą, męż­
czyźni natychmiast zaimuja pozycje obronne, 
a kobiety wręcz wrogie, mówiąc: „Na pewno 
ma złe zamiary". Bardzfei nieśmiałe zaimuja 
miejsce przy stole. przv którym  siedzą iuż 
'nne ko'betv. nawet Leżeli te mają takie m’nv. 
iakbv chca ły  zamordować nowo przybyłą, 
za zepsucie im szans. Poszukujące przygód 
wybierają stol'k pusty i łudzą s’e nadzieja, ie- 
żelf zaś sa jeszcze bardziej przedsiębiorcze 
za:muia umyślnie tak’, przy którym  siedź’ iuż 
mężczyzna. Mniejsza o to, jaki. Może być ma-

R A D J O
1 Soboty 18 stycznia 1936.

Warszawa 6,50 Pieśń — Kiedy ranne wstają
zorze; 6,35 Pobudka do gimnastyki; 654—6.50 
Gimnastyka; 7.20—7,50 Dziennik poranny; 8.00— 
8,10 Audycja dla szkól; 11.57 Sygnał czasu; 12 00 
Hejnał; 12.03 Dziennik południowy; 12.15—15.00 
Muzyka lekka i salonowa; 15 25—13 30 Chwilka 
gospodarstwa domowego; 14.50—15,00 Orkiestra 
Klubu Mandolinistów ,.Sempre Vivo‘‘ pod dyr. 
Zenona Szymborskiego; 15-00—15 15 „Rozwód"
nowela Zuzanny Rabskiej: 15.15— 1i20 Nasz han­
del morski: 15.30—16,00 Orkiestra Straży Więzień 
nej pod dvr Leopolda Spitzern; 16 00—16 15 Lek­
cja języka franc.; 16-15—il6-30 Pieśni w wykonaniu 
Zofji Zeyland - Kapuścińskiej. Przy fort. prof. 
L. Urstein; 16,30—16,45 Skrzynka techniczna; 
16 45—-17.00 Cala Polska śpiewa; t7.00—1115 Z 
sekretów stolicy: „As pik i cztery damy**, repor­
taż; 17.15 Nowości z płyt; 17.45 świat naszych 
zwierząt: Sum. pogadanka: 17 50 Nasze miasta 
i miasteczka: Konstantynów — pogadanka; 18,00. 
—18,30 Teatr Wyobraźni: słuchów, dla dzieci — 
O Helence co poszła na tarki; 19.40 Wiadom. 
sportowe ogólne; 19.50 Pogadanka aktualna; 20 00 
—20 45 Zaręczyny pod latarnią — operetka w 
1-ym akcie Jacąues Offenbacha; 20,45 Dziennik 
wieczorny; 20,55 Obrazki z Polski współczesnej; 
21.00—2130 Audycja dla Polaków z zagranicy; 
Organizujmy polskie kota samokształceniowe za­
granica.; 21-30—22.00 Wesoła Syrena: Guliwer w 
Warszawie; 22-00—23-00 Koncert z udziałem Igna­
cego Dygasa; 23.00 Wiadomości meteorologiczne 
dla żeglugi powietrznej; 23 05—24-00 Muzyka ta­

neczna. i
Poznań. 6.50—7-20 Muzyka z płyt; Piosenki pol­

skie i zagraniczne; 7,50—7,50 Muzyka z płyt; 
7.50 Progr na dzień bieżący; 7,55—SjDO Parę in- 
formacyj; 13-00—13.25 Recital skrzypcowy Fritz> 
Kreislera — płyty; 13.30—14-30 Od Schuberta d» 
Lehara (melod je wiedeńskie) — płyty; 15 20 — 
15,30 Przegląd giełdowy; 17.15—17.45 Z operetek 
i filmów dźwiękowych — płyty; 18 30 W samym 
środku karnawału — pogadanka żartobliwa; 18,40 
Pogadanka społeczna; 18,45 Muzvka z płyt; 18 55 
Sprawy miasta Poznania — omówi prezydent mia 
sta Poznania p Erwin Więckowski; 19.05 Program 
na dzień następny; 19.15 Koncert reklamowy; 
19,35—19 40 Wiadom. sport, Poznania. — W in­
nych godzinach transmisje z Warszawy

STACJE ZAGRANICZNE.
Koeńigswust. 18.00 Ludowe pieśni i tańce;

Monachjum 19.00 Utwory Haydna; Berlin 20,10 
Donna juanita — operetka Suppego: Lipsk 20.10 
Earinelli — operetka H. Zumpe; Rzym 20,35 
L*Orseolo — opera Pizzettiego (trj.nsm z La Sca­
li); Radio Paris 21.45 Don Ou'chote — komedja 
muz. Masseneta; Berlin 24,00 Muzyka taneczna-

Kto wygrał na lolerji?
W 9-tym dniu ciągnienia loterji główne 

wygrane padły na następujące numery:

CIĄGNIENIE PIERWSZE
10,000 — zł Ar. Ar. 22887, 115360,167535
5,000 zł — Ar. Ar. 430, 20090, 97455.
2,000 zł- — Ar. Ar . 50842, 73355, 83263 

84331, 90059, 91675, 99207, 105535, 108790, 
116274, 126184, 147882, 155308, 163761.

1000 zł — Nr. Ar . 560, 1554, 8006, 9578, 
13928, 14188, 22050, 43280, 57130, 659(6,73192 
78488, 87087, 93051, 100865, 103234, 106531, 
107202, 116175, 128870, 130875, 135424, 138901 
145329, 150057, 155459, 156166, 162144, 171510 
175742.

CIĄGNIENIE DRUGIE
30,000 zł — 33853.
10,000 zł — 44828 146705 172888 

5.000 zł — 249 21046 38656 148440 
2.000 zł — 38173 73387 75863 85906

133942 157909 160579 168226 180880.
1.000 zł. — 17397 27504 31840 37784

38646 41679 43901 48988 50966 52990 54811 
69001 73959 75101 89512 94811 105340 113993 
115737 116073 118109 125436 126487 131843 
132521 139J5I 140676 154545 155195 170230 
170297 171492 174374 175882 192548 193602

fv  albo wvsokf. brzydk’. tfusty, chudy albo 
średnio przystojny.

Czy może spodziewają s’ę. że będzie mo­
żna nawiązać rozmowę ponad flakonami z oc­
tem i ol'wą? W  większości wypadków tak 
iest Tv!ko z tern kłopot, że dziś mężczyźni 
orzeważn'e unikaia przygód. Żyjemy w cza­
sach zarażonych komercial'zmem .

Moie vis-av’s na pewne nie jest poszu- 
k'waczem przygód. Gdvbvm bvła snuła pro­
jekty rozpoczęcia romansu, nadzieje moje roz- 
w fałvbv s?e bezpowrotnie. Ani razu siedzący 
naprzeci wmnie młodzieniec o ófrryszczonei 
twarzy nie podniósł g łowy z nad swego ta­
lerza. cbvba abv zamówić .Jeszcze jedna buł­
kę z masłem". Tvlko na samym początku rzu­
cił mi iedno przelotne snoirzenfe. które było 
zarazem przestroga- abym sie nie zbliżała.

„Wypraszapj sobie — mów'ło to spojrze­
nie. — wszelkiego naw'azvwan’a rozmowy. 
Znam was. kobiety. Nie możecie zostaw’ć 
mężczyzny w  spokoju. S'ada taka naprzeciw 
; prosi o sól albo o pieprz j rzuca uwagę, że 
mamy ładny w'eczór. I zanim sie opatrzysz 
co i iak. iuż dama żada. żebyś za nią zanłac’1 
rachunek. N'e. nie. Znam te kawały. Jestem 
?bvt twardvm orzechem do zgryzienia, więc 
'epiei nie próbui two'cli sztuczek...

Dobfera się do olbrzymiej porcji smażo­
nej polędwicy z kartoflami, cebula 5 fasolą. 
Cagle staje ni’ przed oczyma prosie przed 
korytkiem.

— Co pani zamawia? — pyta kelnerka, 
o wyglądzie zmęczonym i wyczerpanym.

— Proszę pani — krzyczy jakiś głos. — 
Ja tego nie zamawiałem, zamówiłem...

— Ja tam me podaie — odpowiada. — 
(C’ąg dalszy nastąpi)



S tr . C P ią te k , d n ia  1 7  s ty c z n ia  1 9 3 6  r . S tr .  6

KRONIKA MIEJSCOWA
Kalendarz rzym.kat.

Piątek Ar.';oniego 
SobcjH Piotra 

K£?endarz słowiańsk' 
Piątek Rościslawa 
Sobota Jaropelka 
Słońce wschód: 7,37 

zachód: 15,54 
Księżyc wschód:,0,53 

zachód: 10,l 4

styczeń

17
piątek

f* Dyżur nocny z piątku na sobotę pełni dr. Kar­
powicz, ul. Koszarowa 30. tel. 286. Apteka Nowa, 
M . Piłsudskiego 15, tel. 275.

Kino Apollo: „Roześmiane oczy“
Kino Corso: „Noc w Transatlantyku".
U r o d z e n i a :  tvna: mistrz piekarski Antoni 

Spychalski; córkę: robotnik Andrzej Małecki, rze­
mieślnik kolejowy Ignacy Duczmal.
* Z g o n y :  Katarzyna Krysiak z domu Ławni­
czak, 80 lat 6 mieś., dziecko Salomea Sypniewska, 
10 lat 11 miesięcy: dziecko Antoni Spychalski. 5 
minut.

Porządek nabożeństw
NIEDZIELA, DNIA 19 STYCZNIA:

Msze iw. kościele: o godz. fi ks. Andrze­
jewski; o godz. 7 — ks. Andrzejewski; o godz. 8 — 
ks. Leciejewski; o godz. 9,15 — ks. Leciejewski; 
d godz. 10.50 — ks. Musiała; o godz. 12 — ks. 
Musiała.

Msze św. w zakładach: o godz. 7 w więzieniu 
*— ks. Rywolt.

Kazania: dla dorosłych o godzinie 8, 10,50 i 12 
•— ks. Rywolt; dla dzieci o godz. 9,15 — ks. Rywolt.

Spowiedź święta od godz. 6.50 do 10,30. Nie­
szpory o godz. 15 — ks. Andrzejewski. Chrzty 
o godz. 15 i 16 — ks. Andrzejewski.

TYDZIEŃ OD 20 DO 25 STYCZNIA:
Msze św. w kościele: o godz. 6 —  ks. Andrze­

jewski; o godz. 7 — ks. Musiała; o godz. 8 — ks. 
Rywolt; o godz. 9 —  ks. Leciejewski.

Spowiedź święta: przedpołudniem: codziennie 
od godz. 6,30 do 9; popołudniu: w sobotę od godz. 
.17 do 19 i od godz. 20.

Spowiedź św. dla głuchych w zakrystii codzien­
nie o gadz. 7,45 rano; w sobotę o godz. 18.

Zgłoszenia chorych w zakrystji codziennie do 
godz. 8 rano.

Chrzty, błogosławieństwa i święcenie dewocjo- 
nalij o godz. 9 rano.

Dyżur tygodniowy' ks. Andrzejewski. Zastępca 
fiyżurncgo: ks. Musiała.

0. 0. Pasjoniści dziękują
•* OO. Pasjoniści z Sadowia-Golgoty zebrali od 
maja do końca roku 1955 r. r.a terenie województwa 
poznańskiego zł 1685,05 i 20 kwintali żyta.

Wszystko to zostało obrócone na utrzymanie 
i  kształcenie młodzieńców - aspirantów Zgromadze­
nia.

Ofiarodawcom składają najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać".

Cykl odczytów w K. P. W.
Zarząd Ogniska KWP. I  Ostrów podaje do wia­

domości członkom, że z dniem 25 stycznia 1936 r. 
t j .  czwartek rozpoczyna cvkl odczytów z przeźro­
czami (obrazami świetlnemi) na tematy krajoznaw­
stwa, liistorji, literatury itp. Odczyty będą odbywa­
ły się dwa razy w miesiącu. Pierwszy odczyt odbę­
dzie się w czwartek 25 stycznia 1956 r. o godz. 17 
na sali dolnej KPW. I  Ostrów.

Z odczytów tych -winno korzystać jaknajwięcej 
pracowników kolejowych wraz z rodzinami i dzieć­
mi. Wstęp na salę bezpłatny tylko za okazaniem do­
wodu tożsamości.

Dancing u artystów
Nasz zespół teatralny przygotowuje się do swo­

jego artystycznego dancingu, który odbędzie się w 
sali strzelnicy miejskiej w sobotę dnia 18 bm. Znów 
zobaczymy naszych ulubieńców w doskonałym reper­
tuarze rewjowym. Zaproszenia zostały już rozesłane, 
ktoby jednak przez przeoczenie zaproszenia nie otrzv 
mał może otrzymać je w kawiarni „Europa", lub 
przy kasie teatru.

Nie rozpoznano jeszcze zwłok 
kobiety

Przed dwoma dniami podawaliśmy wiadomość 
o znalezieniu pod Ociążem zwłok kobiety. Ponieważ 
władze nie rozpoznały jeszcze zwłok, ktoby wiedział 
o pochodzeniu tej kobiety proszony jest o uwiado­
mienie najbliższego posterunku P. P. Rysopis: wy­
sokość 1,55 m. jasna blondynka, ubrana w ciemno­
granatową aksamitną bluzkę, siwą suknię, czarne 
pończochy i bambosze obszyte żółtą skórką.

ODEZWA FUNDUSZU SZKOLNICTWA POLSKIEGO ZAGRANICĄ

OBYWATELE WOLNEJ OJCZYZNY!
Jeśli budujecie Jej przyszłość — to nie umocnicie tej przyszłości bez polskiej na 

świat ekspansji.
Świat zrasta się, przestrzenie maleją. Nie jesteśmy ani za górami nieprzebytemi, ani 

za morzami niezgłębionemi. Zresztą gór takich w naszej epoce niema. Świat żyje jednem 
tempem. Ten puls świata jest pulsem Polski. Wszystko, co się gdziekolwiek dzieje, zacze­
pia o byt wielkiego państwa jakiem jest Polska.

Obywatelel Na tym świecie tak tysiącznemi nićmi z nami związanym, mieszka osiem 
miljonów Polaków. Jedni mieszkają na swojej ziemi choć w obcem państwie, inni znaj­
dują się na emigracji. Ale wszystkich łączy przemożna więź miłości dla kraju pochodze­
nia, która jest miłością dla własnego jestestwa.

Państwo Polskie ma posłów w pięciu częściach świata. Niechże mu posłuje osiem mil­
ionów serc.

Szkoła polska, kursy polskie, książka polska, słowo polskie — to są te skry, które 
wzniecają płomień polskości.

W tym roku przystępujemy po raz szósty do dorocznej styczniowej zbiórki na rzecz 
Funduszu Szkolnictwa Polskiego Zagranicą.

Przez ubiegłe pięć lat dała ona w swoim wyniku: w 1931 r. — 205.000 zł, w 1932 r. 
306.000 zł, w 1933 r. — 359.000 zł, w 1934 r. — 428.000 zł, w 1935 r. — 909.000 zł.

Ofiarność Wasza. Obywatele, wzrasta z rokiem każdym, wraz ze wzrostem zrozumie­
nia, że praca dla Polaków na obczyźnie, to nie filantropia, a budowanie światowego zna­
czenia Polski.

Razem zebraliśmy 2.207.000 złotych.
Otwieramy zbiórkę 1936 r.

W GIĄGD ROKU ZJEDLIŚMY PONAD 20.000 ZWIERZAŁ 
W TEM 10.000 ŚWIŃ 

Ciekawostki statystyczne z naszego miasta
Cyfry statystyczne nie należą wcale do lektury 

zajmującej, jednak w niektórych wypadkach zaspa­
kajają ciekawość, bo tv.'ko drogą prowadzonej skru­
pulatnie statystyki możemy dowiedzieć się, ile np 
zjedzono w ciągu roku mięsa.

Zacznijmy od cyfr z ruchu ludnościowego.
W dniu 1 stycznia 1955 r. stan ludności w 

Ostrowie wynosił: mężczyzn 15.456, kobiet 14.204, 
razem 27.985.

W dniu 1 stycznia 1956 r.: mężczyzn 14,204. 
kobiet 15.542, razem 29.546; w ciągu roku przyby­
ło: mężczyzn 786, kobiet 1.158, razem 1.561.

Urodziło się w tvin czasie 555 osób, ślubów 
udzielono 204, zgonów zanotowano 545.

ILE ZJADAMY MIĘSA
Według statystyki uboju rzeźni miejskiej nie 

zmienia nam się apetyt na mięso wolowe i wieprzo­
winę, gdyż mniej więcej cyfry co do ilości ubUc-ga

bydła i świń nie zmieniły się wiele w stosunki; ćo 
roku ubiegłego:

w roku 1954 ubito: buhaji 271, wołów 19, 
krów 544, jałowic 696, skopów 614, cieląt 7378, 
kóz 255, świń 10.471;

w roku 1935 ubito: buhaji 590. wołów 85, 
krów 541, jałowic 795, skopów 403, cieląt 7792, 
kóz 62, świń 10.540.

Ogółem w roku 1934 spożyto 20.246 sztuk by­
dła wszelkiego rodzaju, a w roku 1935 20.606 sztuk.

NA GAZIE I WODZIE OSZCZĘDZAMY
Kryzys odbija się również na używaniu wodv. 

która podobno nic nie kosztuje.. W roku 1934 zuży­
liśmy 515.457 metrów kubicznycli wody, a w roku 
1955 tylko 298.979 metrów kubicznvch.

Gazu zużyto w 1954 r. 520.156 metrów kubicz- 
nvch, w 1935 514.837. Elektryczności zato zuży­
liśmy więcej: w roku 1934 657.896 kilowatów, w 
roku 1956 678.554 kw.

ności przez gospodarstwa rolne mówjć dz'ś 
ieszcze nie można. Sławetne ..nożyce'* cen 
drgnęły, ale do zamknięcia sie ich ieszcze iest 
daleko. Cenv na produkty rolnicze sa wc'aż 
niewspółmiernie niskie w stosunku do kosz 
tów ich produkcji.

Jakież zatem zadania st.oia przed rolnic­
twem z nadchodzącym rokiem ?

Potrzeba f koniecznością gospodarcza iest 
stopniowe ’ konsekwentne wprowadzenie w 
życie programu po lityk ’ gospodarczej, zmie­
rzającego do całkowitego przywrócenia opła­
calności warsztatom rolnym.

Program ten jest już szczegółowo co do 
zasad opracowany.

Do całkowitego wprowadzenia go '.v ży ­
cie niezbędnym iest wszakże zgodny w ysiłek 
całego zrzeszonego rolnictwa.

Przed rolnictwem naszem stoi zatem o- 
becnie olbrzym ie zadanie: stworzyć mocny 
front I uiedno|lcić program polityki gospodar­
czej, w  mvś! wvtvcznvch programu, w ysu ­
niętego przez Związek Izb i Organ(zacvi Rol­
niczych R. P-

Abv zadarte powyższe wypełnić, należy 
przedewszystkiem przyiać za założenie że 

nie powinno zabraknać ani łednego roln‘ka w 
szeregach Kółek Rolniczych ’ n*e może zab-a- 
knać ani iednei terenowe’ oreanizaefi ozólno- 
ro ln iczet zrzeszającej Kółka Rolnicze, w  sze­
regach Związku Izb i Organizacvj Rolniczych 
R P.

N’e na tern wszakże koniec. W szystkie 
odcinki życ^a gospodarczego w  dziedz nach 
ieeo 7W>azanvch z rolnictwem , musza hvć 
obsadzone or zez zorganizowane ro ln ictw o > na 
wszystkich odcinkach żvc*a gospodarczego, 
w dziedzinach iego związanych z rolnictwem, 
poczynania naczelne! organizacji zrzeszonego 
rolnictwa, ku przywróceniu rentow m ści w ar­
sztatom rolnym, winny hvć pfzez zorganizo­
wane ro ln ic tw o solidarnie, konsekwentn'8 
i w y trw a le  popierane.

ZADANIA STOJĄCE PRZED ROLNIOTWEM W ROKU BIEŻĄCYM
W  ,.Ro1n’ku W ielkopolskim " czytam y:
W  b’Ians'e rolnictwa za rok ubiegły po­

zycję najpoważniejsza stanowi fakt, że w 
tvm właśnie roku 1935 rolnictwo polskie po 
raz pierwszy od odzyskania niepodległego by­
tu państwowego wystąpiło wobec rządu 
z wszechstronnym głęboko przemyślanym 
programem polityki gospodarczej, iastio 
wskazującym drogf i środk: działania. abv ro l­
nictwo mogło dojść do opłacalności. Program 
ten opracowany został przez rittczelne przed­
stawicielstwo rolnictwa, tj. przez Zw ’ązek Izb 
i Organizacji rolniczych. W streszczeniu był 
ten program drukowany i w „Rolniku W iel­
kopolskim".

Po tern wystąpieniu zrzeszonego rolnic­
twa z jasnym planem poktykl gospodarczej, 
nastąpił szereg zarządzeń, choć trudno stw ier­

dzić żc program rolniczy bv ł wyłączną przy­
czyna ich wvdan'a. Pierwszeni tak'em zarzą­
dzeniem było naruszenie dykta tury kartel', 
tak dotkliw ie daiacei sie dotychczas we zna­
ki życiu gospodarczemu wsi. D ru g im  bvło 
zniesienie pobieranych dotychczas przez m:a- 
sta od rolników, opłat rogatkowych, postojo­
wych >tp. — haraczu bardzo rolmka k rz y w ­
dzącego i całkowicie niesłusznego. Wreszcie 
słyszymy, narazie iedynie zapowiedź, znie­
sienia dodatku komunalnego do podatku grun­
towego.

Wszystkie powyższe posunięcia rządu, 
osiągnięte w dużej mierze na skutek starań 
naczelnych władz instytucyi i zrzeszeń rolni­
czych sa niewątpliwym krokiem naprzód na 
drodze do przywrócenia rentowności warszta­
tom rolnym. Oczywiście o osjagn?ec'u rentow­

Zadanie iest olbrzymie. W arunki dz*dłan’a 
natomiast sa niesłychanie trudn? Wiadomo, 
jak niski :est naogół stopień uświadomienia 
* wyrobienia społecznego rolnika, iak ła tw o  
ulega on szkodliwym  w pływ om  ' oo za tem 
idz>e- iak trudno iest uczvn'ć zeń c z y n n e j 
zdyscyplinowanego członka organizacji ro ln i­
czej. A iednak. chcąc doprowadzić do nor­
malnych ieżel’ iuż n'e pomyślnych, warun­
ków gospodarczych dła rozwoiu rolnictwa, 
zadanie stworzenia mocnego iednoptego fron­
tu rolniczego musi być rozwiązane. Żaden 
wódz be? armi’ woinv n'e w y g ra : naczelne 
dowództwo zrzeszonego ro l» :c tw a  musi o* 
przeć sie na armii. Stworzenie te l arm ii iest 
nakazem chw 'li ohecnei.

Ze os'agniecie powyższego zadania iest 
niełatwe — n'e ulega kwestii. Gdy w szaki? 
ma sie cel jasno w ytkn ię ty nrzed sobą i ias-
n ) wvtkn'eta drogę zm'erzaiaca do iego o- 
s’agn'ccia. gdv s'e oo teł drodze fdz*e konsek­
wentnie i w ytrw a le  — cel zwykle sfe osiaga.

Potępienie teroryzmu
G e n e w a  15 I. — Zakończył tu nrace 

komitet dla walk i z teroryzmem. Polskę re ­
prezentował na nim prokurator Beckermann. 
Kom’tet uznał za wskazane przedłożyć rządo­
w i poszczególnych państw dwa p ro jek ty  kon- 
wcncyi- z których pierwsza do tyczy łaby za­
pobiegania i tępienia teroryzmu. druga zaś 
orzew’duie stworzenie m iędzynarodowego 
*ryi'unału karnego.

Kino APOLLO
D ziś i  co d z ien n ie  n a jw sp a n ia lszy  

film  b ieżą ceg o  sezon u , k tó r y  
za ch w y ca  i  p oryw a  św ia t
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REW JA - DANCING ARTYSTÓ W
Zespól teatru miejskiego, urządza w  sobotę, dnia 18-go bm.

REWJĘ - DANCING
P o c z ą te k  o godz. 9 -ej w ie rz ., za b a w a  do b ia łego  rana. 
B u fe t d o b r ze  z a o p a tr z o n y  —  c e n y  b a rd zo  n isk ie .

Uprasza się o wcześniejsze zamaw anie stobków,

W KAW IARNI „EUROPA"
Zaproszenia zostały iuż rozesłane. Na wypadek, gdyby ktoś 
przez przeoczenie nie dostał zaproszenia, proszony jest o ode­
branie w kawiarni „ E u r o p a "  lub przy kasie teatralnei.

Roczne Walne Zebranie 
ZWIĄZKU WETERANÓW POWSTAŃ 
NARODOWYCH R. P. 1914/19 R.

koło Ostrów
odbędzie s'e w  niedzielę, dwa 2 lutego 1936 r. 
o godzinie 14 w  Grand Cafe. ul. Wrocławska.

Porządek obrad zostanie członkom dorę­
czony osobno.

DO 41 ‘ Zarzad

Sp rzedaże

::

HOTEL
z restauracją sprzedam 
zam enie na innv obiekt 
w mnieiszem mieście, e- 
wentualnie wydzierżawię 
Adr. w Redakcji DO 24

MASZYNA
Remineton do pisania ta 
nio do sprzedania Zsl

DO 19

SKŁAD
Kolonialny i rzeźnicki *  
aiie-.zkaniem od rarai 
io wydzierżawienia. — 
ćel. łan Świtoń Bisku­
pice Oloboczne powiat 
Astrów Dz O lOz

I
Sznk a ■  
p osad y | |

S TE N O TY P IS TĘ  A 

tenoerafii oohko - nie- 
niecka szuka o<wndv — 
'stnszenia w Adm D O  
nr 8

SŁUŻĄCY
uczciwy, kawaler po­
szukuje posady. Oferty 
do Adm Dr O J<

SŁUŻĄCA - PRACZKA 
umiejącą samodzielnie 
czysto prać i pra4yiwnć. 
potrzebna Pensja 20 zt 
Zdiwzcnia M Piłsudskie, 
co 16 DO42
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